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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych,
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokatawskie- 
Bo; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n i k  naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej>, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct., drudzy 
30 ct.   P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Ilausm anna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
maja b. r. naj miłościwi ej pozwolić, aby tajny 
radca i Minister kolei żelaznych, dr. Henryk 
W it  te k  przyjął i nosił cesarsko-rossyjski or­
der Białego Orła.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A

Lwów, 7 czerwca.

Nieznużony w pracy, a mimowieku tak po­
deszłego, czynny z młodzieńczą prawie energią, 
Leon XIII. wydał niedawno, jak doniosły już 
depesze, nową encyklikę, „o poświęceniu spo­
łeczeństwa ludzkiego najsłodszemu Sercu Je­
zusowemu". Na wstępie zaznacza Ojciec św., 
że pełen nadziei i oczekiwania pobożnego ob­
chodu uroczystości świętego Roku, który nie­
dawno ogłosił, zarządza nowy akt podniosłego 
znaczenia, z którego spodziewa się trwałych 
owoców naprzód dla chrześcijaństwa, a potem 
w ogóle dla społeczeństwa ludzkiego.

_ „Niejednokrotnie już staraliśmy się — 
mówi Ojciec św. — aby tę w tak wysokim 
stopniu wypróbowaną formę czci Boga, pole­
gającą na czci Najsłodszego Serca Jezusowe­
go, sumiennie utrzymać i coraz więcej uświe­
tniać za przykładem Naszych poprzedników 
Innocentego XII, Benedykta XIII, Klemensa 
XIII, Piusa VI, Piusa VII, Piusa IX. a uczy­
niliśmy to mianowicie przez dekret z 28 
czerwca 1889 r., za pomocą którego  ̂ obcho­
dzone pod tem mianem święto podnieśliśmy 
do obrzędu pierwszej klasy. Ale przed Na-

szemi oczami ukazuje się jeszcze bardziej u- 
wydatniająca się forma czci, która ma być 
zarazem wykończeniem i doskonałem uzupeł­
nieniem wszystkich objawów czci, jaką się 
składa zwykle Najsłodszemu Sercu Jezusowe­
mu i mamy nadzieję, że będzie ona bardzo 
miła dla Zbawiciela naszego, Jezusa Chrystu­
sa. To, o czem mówimy, nie pierwszy raz, to 
prawda, zostanie zainicyowane. Już bowiem 
blisko przed 25 laty, kiedy zbliżyła się druga 
wiekowa uroczystość Boskiego zlecenia, obja­
wionego błog- Małgorzacie Maryi _AIacoque, 
by szerzyć czesc Seica Boskiego, nie tylko ze 
strony osób prywatnych, ale także ze strony 
biskupów ze wszystkich stolic, nadchodziły do 
Piusa IX prośby, aby ogół społeczeństwa, ludz­
kiego poświęcił Najsłodszemu Sercu Jezuso­
wemu. Postanowiono rzecz odłożyć, aby le­
piej dojrzała; pojedyńczym społecznościom, 
które tego chciały, udzielono pozwolenia na 
poświęcenie się i przepisaną formę poświęce­
nia. Gdy dołączyły się nowe powody, uważa­
my, iż nadszedł czas, by rzeczy dokonać".

„A ten największy i najwyższy wyraz 
hołdu i czci należy się Jezusowi Chrystusowi 
koniecznie, ponieważ On jest najwyższym 
władcą i panem. Panowanie jego rozpościera 
się nie tylko na ludy katolickie, albo tylko 
na te, k tó re  wskutek przyjęcia ważnego chrztu 
św. należą z prawa do Kościoła, jakkolwiek 
błędy sprowadziły je na manowce, lub roz­
dwojenie odłącza jo od miłości, ale nadto obej­
muje ono także wszystkich, którzy są pozba­
wieni wiary chrześcijańskiej, tak, że w rze­
czywistości ogół społeczeństwa ludzkiego znaj­
duje się pod władzą Jezusa Chrystusa." Tu 
następuje obszerny wywód, na potwierdzenie 
powyższych słów. poczem Leon XIII. tak koń­
czy swe najnowsze pismo do wiernych:

„Takie ofiarowanie Sercu Chrystusa wzbu­
dza także nadzieję lepszych stosunków pań­
stwowych, ponieważ jest zdolne odnowić albo 
wzmocnić węzły, jakie z natury rzeczy łączą 
państwa z Bogiem. W ostatnich czasach usi­
łowano postawić rodzaj muru pomiędzy Ko­
ściołem a państwem. W urządzeniu i adraini-

śeielne i Boskie, w tym zamiarze, żeby od 
społeczeństwa ludzkiego usunąć wszelki wpływ 
religii, a ostatecznym celem jest zniweczyć 
wiarę Chrystusową i Boga samego, gdyby to 
było możliwein, wypędzić z ziemi. Przy ta­
kiej złości nie  ̂ można się dziwić, że wielka 
część ludzi znajduje się w takim zamęcie i w 
takiej chwiejnośei, iż nikt już nie czuje się 
bezpiecznym i wolnym od niebezpieczeństw. 
Jeżeli religia _ zostanie upośledzoną, muszą 
upaść najpewniejsze podstawy dobrobytu spo­
łecznego. Ale Bóg, karząc sprawiedliwie tycb, 
którzy mu się przeniewierzają, pozostawia ich 
własnym ich namiętnościom, żeby, służąc im, 
sami się przyczyniali do swego upadku przez 
nadużywanie wolności. Ztąd pochodzi owa 
mnogość złego, którą jedynie potęga Jednego 
złagodzić może. Któż atoli jest Tym, jeśli nie 
Jezus Chrystus, prawdziwy Syn Boga'?

A nieco dalej czytam y: „Gdy Kościół 
św. w swych pierwszych czasach jęczał pod 
jarzmem cezarów, ukazał się młodocianemu 
cesarzowi krzyż jako znak zwycięstwa. Dzi­
siaj widzimy inny znak Boski, zapowiadający 
nam szczęście, mianowicie Przenajświętsze 
Serce Jezusa, nad którem się wznosi krzyż, 

najjaśniejszym blasku. W tem Sercu po-

wam, czcigodni bracia, równocześnie z tem 
pismem przesyłamy".

w
kładamy wszystkie nasze nadzieje, od Niego 
należy uprosić i oczekiwać szczęścia ludz­
kości.

„W końcu nie chcemy zamilczeć, że znie­
wolił Nas do tego urządzenia jeszcze inny 
powmd, wprawdzie prywatny, ale dostatecznie 
usprawiedliwiony i ważny, ten mianowicie, 
że Bóg, Stwórca wszystkiego dobrego, pozwo­
lił Nam niedawno wyleczyć się z niebezpie­
cznej choroby. Pragniemy, aby podniesienie 
przez Nas czci dia Przenajświętszego Serca 
było publiczną pamiątką i podzięką za tak 
wielkie dobrodziejstwo.

„Zarządzamy zatem, aby 9, .10 i 1 ! 
przyszłego miesiąca czerwca w kościele para­
fialnym każdego dnia do reszty modlitw do­
dano mocą Naszej powagi aprobowaną lita- 

\ nię do Przenajświętszego Serca, a ostatniego
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SPRAWI IOIARCIII

(Posiedzenie icylconawczego komitetu prawicy).

Wczoraj odbyło się w Wiedniu, jak już 
z depeszy wiadomo, posiedzenie wykonawcze­
go komitetu prawicy.

Komunikat, wydany o posiedzeniu, dono­
si, że odbyła się dłuższa rozprawa nad sytua- 
cyą polityczną, przyczem powtórnie z całym 
naciskiem wyrażono żcądanie, aby bieżące kwe- 
stye polityczne i narodowościowe zostały za­
łatwione w sposób pokojowy i sprawiedliwy. 
Ze względu na to, że sprawa ugody austro- 
węgierskiąj jeszcze nie jest wyjaśniona, u- 
chwalono pozostawić uznaniu przewodniczące­
go termin zwołania następnego posiedzenia 
komitetu.

Dzienniki donoszą dodatkowo o posie­
dzeniu tem, że komitet prawicy przeprowa­
dził na wezorajszem posiedzeniu dyskusyę w 
sprawie językowej. W dyskusyi zabierać miał 
dwukrotnie głos P. Prezydent Ministrów hr. 
Thun, aby udzielać wyjaśnień. Hr. Thnn miał 
oświadczyć, że nie ma nic przeciw omówie- 

' niu politycznej sytuacyi, dał jednak do zro­
zumienia, że co do ugody węgierskiej, roz­
strzygnięcie leży obecnie w ręku Monarchy. 
Ze strony posłów czeskich miano uczynić pro­
pozycję, aby większość parlam entarna, za 
przykładem lewicy niemieckiej, przystąpiła do 
wypracowania postulatów narodowości słowiań­
skich w poszczególnych krajach Monarchii. 
Wniosek ten jednak nie zyskał poparcia. 
Oświadczyło się przeciw niemu kilku posłów, 
którzy oświadczyli, że większość posiada już 
swój program narodowy, podczas gdy mniej­
szość z powodu braku"trybuny parlamentar­
nej postulaty swe wypracować musiała. Wo­
bec tego, że znane już są programy większo-
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Potem snuć zaczął frazesy zwykłe o zna­
czeniu krytyki poważnej, uzbrojonej w wie- 
(*Z(t historyczną i socyologiezną, tonem pro- 
k^rsk im , uroczystym, w którym dziś słychać 

^ 0 jednak coś miękkiego i lirycznego.
. Eustachy zaś ochłonąć nie mógł z za- 

aziwienia.
. . En ? Sędzią konkursu ? Eustachy wi- 
ział go już tonącego w falach życia i myślał 
P01tlocy dla niego ; martwił się, że prze­

cz  ta zdolność wyrzucania z siebie potoków 
pustych nie zdoła uczynić mu miejsca 

za s^ńecie, obiecywał sobie opłacić mu suto 
odrobinę, pomocy, jakiej od niego doznał.

. °t, jak on sam sobie wystarcza i pomaga,
odrobinę pomocy, jakiej od niego doznał, 

i ial ^  on sam s°i,ie wystarcza i pomaga, 
k o rt S2,ykk° w górę idzie. Sędzią poważnego 
n°WskiSU zl'°ńioRo, sędzią konkursu ? Drew-

Kieliszki były już nalane.
Drewnowski trącił się.

No, Stachu za twoje powodzenie ! 
l -Za - tw0Je ! — odrzekł Eustachy.

Drewnowski znowu nalał.
H  najgorsze, co ? — zapytał. 
r„ W cale dobre. 
i r ącili się znowu.

, } ty, Stachu, nie zginiesz— rzekł—
nie boj się. Nieełino tylko Hallali się skoń- 
czy. Możesz liczyć na mnie.

— On mi protekcyę okazuje na seryo — 
pomyślał Eustachy i jakieś przykre uczucie 
czegoś poziomego i marnego wsunęło mu się 
do_ serca. — Będzie chwalił moją powieść, on, 
który powiedział o niej, że jest niczein?...

Jadł bez apetytu i w milczeniu.
Drewnowski ciągle dolewał.
■ A przeczytaj sobie w sobotę Giciazde

rzekł.
— No?

Jest tam coś dla twojego mentora.
Dla mojego mentora?
Dia Wieńkowieża. Napisałem o jego 

ÓBiegalsJcich.
— Pochlebnie?
Drewnowski roześmiał się.
— Musisz przyznać, że powieść jest 

bardzo dobra — rzekł gorąco Eustachy.
Drewnowski miał widocznie słabą głowę. 

Po trzech kieliszkach wina oczy zrobiły mu się 
szklane, a język nieobrotnyin. Wbrew swemu 
zwyczajowi zamiast wkroczyć ostentacyjnie na 
pole rozumowań, spuścił głowę i rzekł ze zło­
śliwością widoczną:

— Zobaczysz, zobaczysz!
I dodał po chwili głosem prawie ponu­

rym, przyciszonym, ale bardzo dobitnym :
— Zerżnąłem go na na wióry !
Eustachemu robiło się coraz ciężej na

sercu.
— Jeszcze w ina! — zawołał Drewnowski.
Eustachy zaprotestował.
— Chociaż pół butelki — uparł się Dre­

wnowski.
I wydawszy polecenie garsonowi, zaczął 

m ów ić jakby do siebie:
— Tak, tak, grzebie się człowieka, grze­

bie, to się i zagrzebie powoli ...
Po chwili zwrócił się do Eustachego

| bardziej bezpośrednio, mówiąc powoli i z pe- 
' wnym trudem :

— W życiu, mój kochany, nie jest ła­
two; wszystkie miejsca są zajęte.... trzeba wal­
czyć i robić sobie sprzymierzeńców.... A z dru­
giej strony nieprzyjaciół.... Jak się ciebie nikt 
nie będzie bał, toś zginął, mój kochany.... 
Zawsze, widzisz, jest lepiej ganić, rżnąć.... No, 
za twoje zdrowie, Staehu, tyś mój przyjaciel.... 
Zobaczysz, powiadam ci.... jak tylko Hallali 
sie skończy.... Czemu nie pijesz? Dobre? 
prawda?... Tak, tak, mój kochany, w życiu 
nie łatwo, nie.... chwal wszystkich, spróbuj, 
proszą cię, chwal.... a wszyscy będą cię lekce­
ważyli.... Ech! — powie każdy sobie — taki 
tam p an !...

Eustachy go nie poznawał.
— To ty taki mądry jesteś — myślał 

sobie, patrząc na niego.
I resztę przyjaźni tracił dla Drewnow­

skiego , dając folgę pewnemu uczuciu nie­
życzliwości, które już od pewnego czasu ci­
snęło się do jego serca.

Godzina była już późna i restaurację 
zamykano. Drewnowski zapłacił więc rachunek 
i wyszli.

— Weźmiemy dorożkę — zaproponował 
Eustachy.

— Nie, chodźmy pieszo....
— Ale widzisz....
Drewnowski zrobił obrażoną m inę:
— Co ty myślisz, że ja  jestem pijany ? 

Zobaczysz....
1 wysunął się naprzód.
Następnie przystanął, wziął Eustachego 

pod ramię i szedł z nim czas jakiś w mil­
czeniu.

Potem odezwał się głosem dziwnie mięk­
kim i delikatnym, który brzmiał prawie jak 
skarga i rozbrajał Eustachego .

— Dobra powieść, mówisz, dobra po­
wieść.... Co to jest dobra powieść ? Kto mi

powie ? Kto mi da miarę, wagę, formułę ?... 
Dobra powieść? Poczem to widać?.... Ty my­
ślisz, że mnie to nie męczy ? Zobacz, proszę 
C‘V co ja  pracy włożyłem, zobacz.... Ty wiesz 
to, prawda ?.,. Patrz, przestudyowałem filozo­
fią przestudyowałem psychologię, wszystkie 
socjologiczne nauki poznałem, wszystkie teorye 
estetyczne.... wszystkie wykułem, przepisałem... 

'A  historya literatury? a etyka?... Wszystko, 
co ma jaki związek.... Stachu, ty jesteś mój 
przyjaciel.... Ja przed tobą.... ja  szczerze.... 
w idzisz, ja przestudyowałem, uczyłem się, 
pracowałem..,. Wszystko, wszystko, co ma 
jaki związek.... 1 patrz, Stachu, ja nigdy nie 
wiem, co jest dobre, o ile, a co złe?... Cho­
dzę niby po tratwach, które płyną, a pod 
która mi nie ma gruntu, tylko woda bieżąca.... 
i gdzie nogę postawię, tam się tratwa ugina, 
chwieje....

Przystanął.
— Słuchaj, Stachu, ty wiesz, co jest 

złe, a co jest dobre? Go ma w sobie warunki 
życia, a co nie?...

— Widzisz — rzekł Eustachy zakłopo­
tany i pociągnięty przez jakiś strumień no­
wej sympatyi ku Drewnowskiemu — ja to ja ­
koś czuję....

Drewnowski znowu wziął go pod ramię.
— Ty czujesz.... Ale dlaczego ty czu­

jesz tak, raz to, a drugi raz inaczej, drugi 
raz tamto?... Powiedz mi.... Nie powiesz mi! 
Nikt mi nie powie.... Ja  już tylko jedno 
chciałbym wiedzieć: czy są tacy, którzy mają
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(Ciąg dalszy nastąpi).



ści i mniejszości, uznano, że inicjatywę w 
sprawie wyświetlenia kwestyi językowej, po­
winien dać Rząd. W ten sposób zapatrywali 
się na tę sprawę także członkowie czeskiej 
partyi konserwatywnej. Uchwał nie powzięto 
żadnych. Dyskusya była czysto akademicka, 
pozytywnego nic nie wypowiedziano. Wszyscy 
wychodzili z tego założenia, że należy tak 
stronnictwom, jak i Rządowi, utrzymać jak naj­
większą rezerwę wobec tego, że punkt cięż­
kości sytuacyi spoczywa w reku czynnika de­
cydującego.

Z Warszawy.

(Urzędowy obchód jubileuszu Puszkina).

Jubileusz Puszkina obchodzony ma być 
jako urzędowy także i w Królestwie Polskiem. 
Według rozporządzenia rossyjskiego minister­
stwa oświaty, jubileusz ten obchodzony bę­
dzie we wszystkich zakładach naukowych w 
dniu dzisiejszym w sposób następujący: Po 
nabożeństwie żałobnem, odprawionem w obe­
cności wychowańców i wychowanek zakładów 
naukowych w szkołach wyższych mają się od­
być obchody uroczyste odpowiedniemi prze­
mówieniami ; w szkołach średnich mają być 
również urządzane obchody, na program zaś 
tych ostatnich składają się mowy i odczyty 
o znaczeniu Puszkina dla narodu rossyjskiego, 
deklamacja wyjątków z poematów Puszkina, 
wreszcie utwory muzyczne, napisane do słów 
poety; wreszcie w szkołach niższych mają być 
urządzone odczyty o Puszkinie w połączeniu 
z deklamacyami jego utworów.

Urządzeniem obchodu w Warszawie za­
jął się na podstawie tego rozporządzenia Uni­
wersytet warszawski, który — według W ar­
szawskiego Dniewniha „pragnąc uczynić go 
międzynarodowym, oraz pragnąc widzieć na 
nim gości z pośród rossyjskiego i polskiego 
społeczeństwa, postanowił urządzić uroczystość 
jubileuszową w sali Aleksandryjskiej Ratusza, 
jako największej w mieście". Zaproszenia w 
liczbie 258 na uroczyste posiedzenie Uniwer­
sytetu, poświęcone pamięci poety w dniu dzi­
siejszym o godzinie 2 po południu, rozesłane 
zostały przez rektora przedstawicielom wszyst­
kich zarządów. Prócz tego dla osób pracują­
cych w Uniwersytecie i wogóle dla publiczno­
ści wydano 500 biletów wejścia.

„Po hymnie narodowym — opiewa pro­
gram — wykonanym przez studentów, rektor 
Uniwersytetu, profesor Zenger, wygłosi krótką 
mowę, poczem profesorowie: Smirnow, Kar­
ski i Sozonowicz odczytają swe prace o Pu­
szkinie. Prof. Smirnow mówić ma o ostatnich 
latach życia i działalności literackiej Puszkina, 
Prof. Karski zastanawiać się będzie nad wpły­
wem poezyi Puszkina na rozwój literackiego 
języka rossyjskiego, a prof. Sozonowicz wyja­
śni stosunek Puszkina do literatur europejskich, 
Przed estradą ustawiony biust poety, po ukoń­
czeniu odczytów, będzie uwieńczony przy dźwię­
kach kantaty, śpiewanej przez młodzież uni­
wersytecką; wieńce złożą: Uniwersytet, stu­
denci, kilka Towarzystw naukowych i publi­
cznych, oraz redakcje czasopism".

Celem upamiętnienia jubileuszu Uniwer­
sytet warszawski postanowił utworzyć z do-
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(Ciąg dalszy).

III.
Ostatecznie, czy się umiera mając lat 

dwadzieścia pięć czy ośmdziesiąt, to wszystko 
jedno, bo cóż znaczy pół wieku wobec wie­
czności ?

Jedno pociągnięcie kurka pistoletowego 
i koniec.... spokój Nirwany zacznie się dla 
niego.

Kończąc się ubierać, Robert posłał słu­
żącego na dół, do portyera, zapytać, czy jaki 
list nie przyszedł do niego.... Zdecydował się 
czekać do wieczora, czy nie otrzyma od niej 
znaku życia, czy się nie nawróci do niego, 
prosząc o przebaczenie.

Dotychczas nic nie przyszło.
Chcąc sobie skrócić czas oczekiwania i 

swoją rozpacz ukoić, zabrał się do porządko­
wania swoich papierów, a potem włożył do 
głównej szuflady biurka swój testament, w 
najwidoczniejszem miejscu i odłożył na bok 
kilka familijnych drobiazgów i miniatury ro­
dzinne, przeznaczając te przedmioty dla ja­
kiejś dalekiej krewnej, której nigdy nie wi­
dział, a na koniec wydobył z hebanowego 
pudła ładny rewolwer, spróbował, czy dobrze 
chodzi, nabił go i schował do kieszeni na ka­
żdy wypadek.

browolnych ofiar stypendyum imienia Puszki­
na dla niezamożnych studentów. Korzystać z 
niego będą mogli po kolei studenci wszyst­
kich czterech wydziałów.

Wczoraj z rana, a dnia 8 i 9 wieczo­
rem, z powodu jubileuszu Puszkina, odbyć się 
miały w teatrze Wielkim przedstawienia z u- 
działem artystów carskiego teatru Małego w 
Moskwie. Program obejmuje : wyjątki z utwo­
rów dramatycznych Puszkina, deklamację, 
żywe obrazy, uwerturę z „Ruslana i Ludmi­
ły", oraz apoteozę poety. Oprócz tych z po­
lecenia rządu zorganizowanych obchodów, u- 
rządzają uroczystości puszkinowskie także klu­
by rossyjskie w Warszawie. Nadto do lOgo 
b. m. otwarta jest w gmachu biblioteki Uni­
wersytetu warszawskiego wystawa puszki­
nowska.

Na oficyalne uroczystości puszkinowskie 
w Warszawie przybędzie inspektor podatkowy 
pow. łęczyckiego, p. Pane, jeden z krewnych 
Puszkina, zamieszkały w Królestwie Polskiem.

Z konferencyi pokojowej.

W poniedziałek odbyło się pełne posie­
dzenie trzeciej komisyi konferencyi pokojowej, 
zajmującej się sprawą sądów rozjemczych. Na 
wstępie prezydent Bourgeois wyraził gorące 
współczucie delegatowi szwajcarskiemu dr. 
Rathowi, którego córka, jak wiadomo, padła 
ofiarą katastrofy kolejowej pod Ylissingen, i 
odczytał telegram przewodniczącego konferen­
cyi Staala, wyrażający również dr. Rathowi 
serdeczne współczucie.

Sprawozdawca subkomitetu Descamps 
odczytał następnie projekt w sprawie dobrych 
usług i międzynarodowego pośrednictwa. Pro­
jekt ten, którego pierwszych sześć artykułów 
wzięto z projektu rossyjskiego, opiewa w spo­
sób następujący:

„Artykuł I. Pragnąc ile możności prze­
szkodzić temu, by w międzynarodowych sto­
sunkach chwytano się siły zbrojnej, zgadzają 
się podpisane mocarstwa na to, że należy do­
kładać wszelkich starań, aby sprowadzić roz­
wiązanie kwestyj spornych zapomocą środków 
pokojowych.

Artykuł II. W razie poważnych różnic 
zdań, lub konfliktów, zobowiązują się podpi­
sane państwa, zanim chwycą za broń, zawe­
zwać dobrych usług lub pośrednictwa jedne­
go albo kilku zaprzyjaźnionych mocarstw, je­
żeli temu nadzwyczajne okoliczności nie stoją 
na przeszkodzie.

Artykuł III. Niezależnie od tych środ­
ków, uważają podpisane mocarstwa za rzecz 
pożyteczną, aby jedno, lub też kilka mocarstw, 
nie zaangażowanych w sporze, z własnej ini- 
cyatywy, o ile na to pozwalają okoliczności, 
ofiarowały mocarstwom, spór wiodącym, swo­
je dobre usługi lub swoje pośrednictwo. Pra­
wo ofiarowania swych usług mają owe mo­
carstwa, nie zaangażowane w sporze, także 
podczas dalszego toku kroków nieprzyjaciel­
skich, a wykonywanie tego prawa nie może 
być nigdy uważane za akt nieprzyjazny.

Potem wyszedł pożegnać się ze swoim 
przyjacielem, Rival, jedynym powiernikiem 
zburzonych jego marzeń.

Ulica Murilla była wesoła, pełna życia 
i woni bzu, dolatującej z parku Monceau. Ro­
bert myślał sobie o sprzeczności, jaka była 
pomiędzy jego położeniem, a tem otoczeniem, 
tymi ludźmi, którzy uśmiechali się do niego 
przechodząc, a on szedł z pogardą na ustach, 
podobnie jak któraś z postaci z Tańcu śmier­
ci, Holbeina. I oddając się tym rozmyślaniom, 
rozdzierał świeżą ranę serca. Znał wszystkie 
sławne rozpacze miłości i ich historyę. Miał 
skończyć tak jak oni wszyscy. „Samobójstwo 
jest chorobą ludzi wyrafinowanych i filozo­
fów", napisał gdzieś Saint Marc Girardin, a 
Robert Guerin umieścił te słowa jako nagłó­
wek nad gorzkimi wyrazami spowiedzi po­
zostawionej światu jako ostatnia pamiątka.... 
A przecież, pomimowoli czuł chwilami jakby 
porywy, które go ciągnęły do ziemi, które 
go przywiązywały do niej tymi samymi wię­
zami cierpienia. Tak bolał w duszy, tak cięż­
ko był zgnębiony, że chwilami obawiał się, 
czy przed wieczorem jeszcze nie przyjdzie na 
niego śmierć banalna, taka, która jest udzia­
łem wielu śmiertelników.... Drżał na myśl, 
że mógłby swoją zemstę utracić, że nie 
spełnić się może ten ostatni akt tragedyi, któ­
ry miał pozostawić niewdzięcznej na całe ży­
cie krwawe znamię na czole. W tych godzi­
nach rzeczywistej agonii cały rok ubiegły sta­
wał mu przed oczyma, tak pełen radości, ufno­
ści i marzeń na przyszłość! Wyegzaltowana 
miłość Krystyny, tajemniczość ich stosunku, 
w światowem życiu, w którem była już jak 
sławna artystka witana! Naznaczyli byli dzień 
swego ślubu nazajutrz po jej pierwszym wy­
stępie....

Co za wymarzony romans, połączyć z

Artykuł IV. Rola pośrednika polega na 
godzeniu spornych pretensyj i na uśmierza­
niu wrogiego usposobienia.

Artykuł V. Czynność pośrednika ustaje 
z chwilą, gdy jest stwierdzone, że ugoda, lub 
też podstawy do porozumienia w drodze przy­
jacielskiej nie zostały przyjęte.

Artykuł VI. Dobre usługi lub też po­
średnictwo mają wyłącznie charakter prawa 
przyjacielskiego.

Artykuł VII. (wyjęty z wniosku dodat­
kowego delegata włoskiego hr. Nigry) : Przy­
jęcie pośrednictwa nie może powstrzymać, o- 
późniać, ani ograniczać mobilizacyi, ani in­
nych przygotowań wojennych, z wyjątkiem 
wypadków, w których to ułożono. Jeżeli 
przyjęcie pośrednictwa nastąpiło już po roz­
poczęciu kroków wojennych, to bieżące kwe- 
stye wojskowe nie ulegają przez to żadnej 
przerwie, chyba, że to zostało z góry uło­
żone.

Artykuł VIII. (wyjęty z projektu ame­
rykańskich delegatów). W razie poważnych, 
zagrażających pokojowi sporów, wybiera ka­
żde z państw interesowanych po jednem mo­
carstwie, któremu poleca wejść w porozumie­
nie z drugiem mocarstwem, wybranem przez 
przeciwnika, aby przeszkodzić zerwaniu poko­
jowych stosunków.

Podczas trwania mandatu, które nie po­
winno przekraczać 80 dni, należy uważać 
sprawę sporną jako przekazaną wyłącznie 
owym mocarstwom pośredniczącym, które mu­
szą dołożyć wszelkich starań, aby uregulować 
sprawę sporną. W wypadku istotnego zerwa­
nia pokojowych stosunków zatrzymują owe 
mocarstwa wspólną misyę, polegającą na u- 
życiu każdej sposobności do przywrócenia 
pokoju".

Tureccy i greccy delegaci oświadczyli, 
że bez bliższych instrukcyj od swych rządów 
mogliby przyjąć projekt w redakcyi subkomi­
tetu tylko w pierwszem czytaniu.

Dzisiaj ma subkomitet dalej obradować 
nad kwestyą sądów rozjemczych, poczem roz­
pocznie obrady nad trybunałem rozjemczym. 
Następnie przystąpi subkomitet do rozprawy 
nad projektem angielskiego ambasadora Paun- 
cefote’a.

Jak się dowiaduje Pol. Corr.. widoki 
przyjęcia angielskiego projektu, co do utwo­
rzenia trybunału rozjemczego polepszyły się. 
Podobno Rossya zgadza się na projekt an­
gielski.

Z Konstantynopola donoszą, żo w Iildiz 
Kiosku odbyła się narada ministeryalna, na 
której omawiano przebieg konferencyi pokojo­
wej, na podstawie referatu delegata tureckiego 
T urkhan-baszy.

Komisya dla sprawy Czerwonego Krzyża 
wyznaczyła podkomisję dla ułożenia spraw o­
zdania. Przew odniczącym  podkomisyi jest ad­
mirał Fisłier, a szłonkami: kapitan Siegel 
(Niemcy), kapitan Szein (Rossya) i Renault 
(Francya).

Podkomisya, zajmująca się rewizyą de- 
klaracyi brukselskiej, ukończy prawdopodobnie 
już w końcu bieżącego tygodnia swe obrady. 
Co się tyczy rozprzestrzenienia przepisów kon- 
wencyi genewskiej na wojnę morską, Anglia

sobą dwie młode sławy i rzucić światu jedno 
nazwisko!

IV.
Raul Rival, utalentowany malarz, osta­

tni powiernik Roberta, był jego przyjacielem
i jakby bratem. Znali się od dzieciństwa, ko­
legowali w szkołach.

Raui, starszy od Roberta o pięć lat, był 
to przystojny, słuszny i szczupły mężczyzna z 
wyrazistą twarzą, na której malowała się na­
tura stanowcza, pełna równowagi, średnio za­
możny, ulegając upodobaniu, gotów był po­
święcić wszystko, aby zdobyć głośną sławę. 
Zmarnowawszy, według własnego przekonania, 
najlepsze lata na poważnych studyach, rzucił 
się do impresyonizmu i nic na tem nie stra­
cił. Dia lepszego brzmienia podpisywał swoje 
płótna Benedykt Rival — ponieważ imię Raul, 
wydawało mu się za mało znaczące. Gorące­
go serca, trochę oryginał i nie dbający o opi­
nię świata, powodując się romantyczną wspa­
niałomyślnością, pojął za żonę prostą robotni­
cę, bo znalazł, że jest piękną i że ma serce, 
a źle na tem nie wyszedł. Dom jego na uli­
cy Villiez i pracownia były prawdziwem san- 
ktuaryum dla miłośników tegoczesnej sztuki.

Pomimo, że Rival spał jeszcze, kamer­
dyner wpuścił Roberta do jego sypialni.

— Jakto! to ty ? — zawołał malarz —
która godzina?

— Nie wiem — odrzekł Robert; — na 
twoim zegarze widzę pół do jedenastej.

— Pół do jedenastej !... Ozy jesteś lu­
natykiem ?

— Mam z tobą do pomówienia —  od­
rzekł Robert poważnie. — Może wstaniesz z 
łóżka.

Wobec tych słów i tej powagi, Rival 
wyskoczył raźno z łóżka.

i Stany Zjednoczone czynią zastrzeżenia prze­
ciw bezwzględnie obowiązującej mocy mają­
cych być powziętemi postanowień. Inne 
państwa natomiast uważają to rozprzestrzenie­
nie przepisów konwencyi genewskiej za pożą­
dane. Wreszcie zgodzono się co do przepisów 
o traktowaniu w czasie wojny statków, służą­
cych do transportu i pielęgnowania rannych.

Delegaci amerykańscy odrzucili artykuł 
10 projektu sądów rozjemczych, ustanawiają­
cy, ze spory w sprawach pieniężnych oraz 
w kwestyi budowy kanałów, łączących dwa 
morza, podlegają także obowiązkowo sądowi 
rozjemczemu.

Podług korespondenta Kólnische Ztg. 
z Hagi, postawa delegatów rossyjskich na 
konferencyi pokojowej zasługuje na uznanie. 
Przejęci są oni najlepszemi intencjami i nie 
szczędzą starań, aby usunąć wszelkie niepo­
rozumienia i zapewnić pomyślny wynik na­
radom. W tym celu zgadzają się. na wszelkie 
możliwe ustępstwa, a. w danym razie zacho­
wują się neutralnie, aby nie stawiać prze­
szkód obradom. Natomiast drugorzędne pań­
stwa i państewka występują niejednokrotnie 
z opozycyą, narażając przez to na szwank po­
myślny wynik obrad.

Jak z góry przewidywano, ze wszystkich 
spraw, poruszonych na konlereneyi pokojowej, 
z największemi trudnościami spotyka się kwe- 
stya rozbrojenia. Swoją drogą rzeczą jest 
dziwną, że przeciwko temu projektowi urzę- 
downie pierwsza wystąpiła Turcya, której 
oświadczenia złożone przez delegatów tureckich, 
podaliśmy wczoraj.

Zakupiło wysp Karolińskich przez 
Niemcy.

Okazuje się, że układ zapewniający 
Niemcom posiadanie dotychczas hiszpańskich, 
położonych na oceanie Wielkim wysp Karo­
lińskich, Maryańskich i Palau, zawarty został 
w cichości już przed kilku miesiącami miedzy 
ówczesnym, liberalnym gabinetem hiszpańskim 
Sagasty a rządem niemieckim. Co do wymiarów 
nowy ten nabytek niemiecki nie przedstawia 
się zbyt imponująco. Wyspy Maryańskie obej­
mują 1140 kilometrów kwadratowych obszaru 
i liczą podług ostatniego spisu 10.172 mie­
szkańców. Obszar grupy wysp Karolińskich 
i Palau wynosi 1450 kilometrów kwadrato­
wych, a ludności 36.000 mieszkańców. Od 
tego odliczyć jednak wypada -ajętą podczas 
ostatniej wojny przez Amerykanów wyspę Ka­
rolińską Guam z 514 kilometrami kw. i 7000 
mieszkańców. Z drugiej strony jednak nowy 
ten nabytek przyczyni się do zaokrąglenia 
i wzmocnienia dawniejszych posiadłości nie­

mieckich na oceanie Spokojnym.
Prasa niemiecka jest z nabytku tego 

bardzo zadowolona, wskazuj e', że niemiecka 
polityka kolonialna festina lento czyli „spie­
sząc się powolnie", podobnie jak w Chinach 
i w Azyi Mniejszej, tak samo teraz na oce­
anie Spokojnym działa bez rozgłosu, ale ze 
skutkiem pomyślnym. Beri. Bórsen Cour. 
pisze: Polityka niemiecka nie lubi się spie­
szyć „na łeb na szyję" i nie rzuca zaraz kart 
na stół, mimo niejednej podniety, prasa zaś

— A, masz jakiś interes !... — rzekł takeż 
poważnie.

— Tak!
— Z kim ?...
— Z głupią fatalnośeią, która wszyst- 

kiem rządzi.... Krystyna mnie porzuca.... wy­
chodzi zamąż....

— Za księcia Szermetiew ?...
— Wiedziałeś?
— Nie, ale przedwczoraj czytałem w je­

dnym z dzienników.... A zresztą, to łatwo 
było przewidzieć.... Krystyna to nie złe stwo­
rzenie.... To artystka. Żyjąc w wielkim świę­
cie, trochę się upoiła powodzeniem, a w prze­
ciągu roku wydaliście prawie połowę swego 
kapitału.... Zawsze ta sama zwrotka, jak 
w Manon Lescaut: „Mój najdroższy, ubó­
stwiam ciebie.... ale"....

— Ależ nieszczęsna, ona mnie kocha!
— Tak, kocha ciebie.... albo kochała, 

z całym zapałem postrzelouęj dziewczyny.... 
Ale cóż robić?... Przyszło na ciebie to, co 
przyjść musiało.

— Znajdujesz, że jej podły czyn jest 
rzeczą zupełnie naturalną, uniewinniasz ją....

— Nie, tłómaczę tylko, że stało się głup­
stwo, którego trzeba się było spodziewać. Cios 
bardzo przykry.,., ale mam nadzieję, że jesteś 
gotów przenieść to odważnie....

.— Tak też uczynię! -  odrzekł Robert 
flegmatycznie.

Oto przychodzę pożegnać się z tobą i 
prosić, żebyś się zajął tem co zostawiam.

— Wyjeżdżasz?
— Odbieram sobie życie.
Rival aż podskoczył na krześle.
— Oo ?... zawołał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



niemiecka, o ile w zamiary rządu była -wta­
jemniczona- milczała patryotycznie“. Rząd 
Stanów Zjednoczonych powiadomiono, jak się 
zdaje, o tych stypulacyach, gdyż już przy u- 
kładach pokojowych zastrzegli sobie Ame­
rykanie prawo do jednej z wysp Maryańskich, 
to jest Guam, która im jest potrzebną jako 
stacya dla węgli. To też prasa angielska i a- 
merykaiiska przyjęły wiadomość o tym hi- 
szpansko-niemieckim układzie na pozór dość 
przychylnie, wychodząc z zasady, że należy 
się pogodzić z faktem, który nie da się od­
mienić. W gruncie jednak rzeczy dla obu 
tych państw daleko wygodniejszym, a w ka­
żdym razie bezpieczniejszym sąsiadem była 
w tych okolicach skołatana i wyczerpana Hi­
szpania, niż potężne, a rwące się do przed­
siębiorstw kolonialnych Niemcy.

Oprócz zaś tych państw, interesowana 
jest w tern zakupnie wysp Karolińskich przez 
Niemcy tylko Japonia, która posiada w pół- 
nocnem ich sąsiedztwie wyspy Bonin i Kiu- 
Kiu, ale odosobniona protestu z pewnością 
nie podniesie. — Wobec tego nowego nabyt­
ku Niemiec nieodzownem będzie naturalnie po­
myśleć o powiększeniu floty niemieckiej, a 
odpowiedni projekt zapewne niebawem parla­
mentowi niemieckiemu przedłożony zostanie.

KRONI KA
Lwów , 7 czerwca.

— C. k. Dyrekcya kolei państwo­
wych donosi, że przystanek „Solinka", położony 
przy szlaku kolei wąskotorowej Nowy Łupków- 
Cisna, a urządzony dotychczas tylko dla ruchu 
osobowego i pakunkowego, otwiera się z dniem 
5 b. m. i dla ruchu w całowozowych ładunkach.

— Wybór ściślejszy dwóch członków 
Rady miasta Lwowa, dokonany wczoraj dał re­
zultat: Głosowało ogółem na 9894 uprawnio­
nych do głosowania 2087 wyborców w sześciu 
salach. Z pośród czterech do ściślejszego wyboru 
kandydatów pp.: Sprechera, dr. Ruekera, Doł- 
życkiego i Niemczynowskiego uzyskali większość 
głosów pp. Spreclier i dr. Rucker. A mianowicie:

W sali I na 400 głosów otrzymali: Spre- 
cher 174, dr. Rucker 228, Dołżycki 169, Niem­
czy no wski 201.

W sali II na 413 głosów otrzymali: Spre- 
eher 286, dr. Rucker 332, Dołżycki 74, Niem­
czyli owski 112.

sali III na 427 głosów otrzymali:
Sprecher 321, dr. Rucker 352, Dołżycki 76,
Niemczynowski 79.

W sali IV na 364 głosów otrzymali:
Sprecher 237, dr. Rucker 246, Dołżycki 103,
Niemczynowski 104.

W sali V na 173 głosów otrzymali: Spre­
cher 15, dr. Rucker 68, Dołżycki 141, Niem- 
c.zynowski 109.

W sali VI na 310 głosów otrzymali: Spre­
cher 61, dr. R ucker 158, Dołżycki 190, Niem­
czynowski 189.

Razem na 2087 głosów otrzymali pp.: 
Sprecher 1094, dr. Rucker 1384, Dołżycki 753, 
Niemczynowski 794.

— Akademicka kongregacya Maryańska 
weźmie udział d. 9 b. m„ w piątek w nabo­
żeństwie ku czci N. Serca Jezusa. Punkt zborny 
dla członków w kaplicy 00. Jezuitów o godz. 
pół do 6 po południu.

— Towarzystwo ludoznawcze. W so­
botę, dnia 10 b. m. o godzinie o wieczorem 
odbędzie się w sali muzeum botanicznego tutej­
szego Uniwersytetu (I piętro) odczyt dr. Stani­
sława Eljasza-Radzikowskiego p. t.: „Skarby za­
klęte i czarodzieje w Tatrach“.

=  Skradziono z mieszkania pod 1. 12 
ul  Krzywa, po rozbiciu biurka, na szkodę 
P' J. D., cztery sznurki pereł, średniej wielko- 
ĉb złotą dewizkę od zegarka, zakończoną okrą- 

blaszką z literami J. S., duży pierścień 
? brylantem, pudełko korali nie nawleczonych 
). Sl;ebrną dewizkę z 4 medalionikami z wyobra­
źniami Świętych.

=  Samobójstwo. Józef Moleszcza, lokaj,
■ . ' 0, żonaty, ojciec 1 dziecka, odebrał sobie
ycie wczoraj po południu przez powieszenie, 

mieszkaniu pod 1. 4 przy ulicy św. Marka. 
°w°dem samobójstwa prawdopodobnie choroba 

w 7-i°T,Wa’. henat był już dawniej leczony
ladzie ua Kulparkowie.

znak ~~ ^ la by . Ślub Ignacego Paderewskiego, 
kompozytora, z panią Heleną z Ro­

dnia qi voto Grórską odbył się w Warszawie 
wieńst BlaJa w kościele św. Ducha. Błogosła- 
Pianu Wa udzieEł ks. Chełmicki. Mistrz forte- 

do Warszawy — jak donosi Głos 
?aProsi/ i W ®°lsl ein incognito i ua zaślubiny 
jnciój p  , ° szczupłe kółko najbliższych przy- 
rana, p0anstwo Baderewsey zabawili do niedzieli 
w Snb. udali się do dóbr swoich Rozprza,
ebali ą0 Ę10 rk°wskiej, a w poniedziałek wyje- 
Zanną, g7z.Waj carskiej siedziby mistrza pod Lo-

s Z1e zabawić mają czas dłuższy!
^  P--Edmunda Storcha, oficyała poczty

cach, z panną Rudolfiną Kretschmann
»Gazeta Lwowska" s dnia £

odbył się dnia 4 b. m. w Kleczy, pod Wado­
wicami.

Dnia 10 b. m. o godzinie 7 Wieczorem 
odbędą się w Karapezyjowie, na Bukowinie, w 
prywatnej kaplicy, zaślubiny panny Eugenii Ma­
ryi Krzysztofowiezównej, córki pp. Romana i 
Emilii z Romaszkanów, właścicieli dóbr na Bu­
kowinie, z hr. Adolfem Łosiem, synem ś. p. 
Mikołaja i Erazminy hr. Łosiów. Ślub dawać 
będzie JE. ks. Arcybiskup Issakowicz.

— Uroczystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ś. p. Kamili Poh odbędzie się 
dnia 10 czerwca b. r. o godzinie 10 rano w 
kościele 00. Karmelitów we Lwowie, po poprze- 
dniem żałobnem nabożeństwie. Sprawą umie­
szczenia tej tablicy pamiątkowej zajmowały się 
panie: Marya Gostyńska, .Jadwiga Boberska, 
Helena Machniewicz, Tekla Balowa, Maryla 
Wexówna i Klementyna Strauss. Zapraszając 
na tę uroczystość, nie wątpią one, iż ogół ucze­
nie, przyjaciół i znajomych zmarłej zechce obe­
cnością swą oddaó hołd zasługom gorliwej pra­
co wniczki na polu oświaty narodowej.

 Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Teresa z Zimmerów Bernhard, w 83 roku 
życia;

Marya z Węgrzynowiczów Ładyżyńska, 
żona sekretarza starostwa w Rawie ruskiej, w 
35 roku życia;

Stefania D ąbrow ska, dyrek torka szkoły w y­
działowej w Brzeżanach.

W Drohobyczu, Włodzimierz Wasylkiewiez, 
starszy strażnik skarbowy, w 3b roku życia.

W Krakowie, Zofia ze Szczyrbowskieh 
Skoczkowa, toreyarka III zakonu św. Dominika, 
żona serwitora Arcybractwa miłosierdzia i Banku 
pobożnego, przeżywszy lat 57.

liii liirt-artystym
(M r.) Z te a tru . Łapownictwo urzędni­

czego stanu musiało dobrze dopiec lepszym je­
dnostkom olbrzymiego rossyjskiego imperyum, 
kiedy najzdolniejsi pisarze smagają je. bez mi­
łosierdzia gryzącą ironią i satyrą. W ostatnich 
dniach, dzięki gościnnym występom p. Kazimie­
rza Kamińskiego, wróciły na naszą scenę, dwie 
sztuki, chłoszczące tę samą ranę kasty urzędni­
czej w Rossyi. Ostrowski czyni to w głębokiej, 
psychologicznej komedyi, Gogol w lekkiej farsie, 
która ■— aoz sporo lat już liczy — zawsze je­
szcze mile jest słuchamą i zmusza widzów do 
szalonych wybuchów śmiechu.

W obu sztukach tytułowa rola przypadła 
p. Kamińskiemu w udziale. Postać Jusowa w 
„Intratnej posadzie11 stawiam znacznie wyżej od 
Chlestakowa w „ Rewizorze “; tam przyldasnąłem 
znakomitemu artyście bez zastrzeżeń, tutaj po­
sprzeczałbym się 2 ujm może co do pojęcia wła­
ściwego roli. Bezsprzecznie, że Gogol pragnął 
stworzyć typ stołecznego dandysa gorszej marki; 
i tô  pewna, że wskutek tego, jego Ohlcstakow 
musi być nieco zmanierowanym, ale z drugiej 
strony, chyba rossyjski autor dał nam eleganta 
rossyjskiego, podczas gdy typ, stworzony przez 
p. Kamińskiego, opierał się głównie i wyłącznie 
tylko na wzorach francuskich.

Na tern polega — mojem zdaniem — wa­
dliwość pojęcia roli przez p. Kamińskiego ; jest 
on jednak doskonałym artystą, więo też i typ 
jego Chlestakowa — acz nieodpowiednio może 
zrozumiany — pyj konsekwentnie przeprowa­
dzony od początku do końca. Szczególniej scena 
rozmowy domniemanego rewizora z żoną horod- 
niozego wypadła kapitalnie.

Sztuka, przygotowana i wyreżyserowana 
starannie, nie raziła żadnymi w oczy bijącymi 
brakami, choć tempo gry mogłoby być chwilami 
szybsze Z naszych artystów wysunęła się na 
naczelne miejsce pani Gostyńska, w której re- 
pertoarze role Rossyanek, sfotografowane przez 
nią wprost z życia, należą zawsze do najlepszych. 
P. Jaworski, jako horodniezy, był dobrym i sta­
rannym;^ to samo powiedzieć wypadnie i o p. 
Feldmanie, jak również o innych artystach, 
wszyscy oni bowiem wczoraj walczyli między 
sobą o lepsze. Teatr, mimo wszystkie niesprzy­
jające warunki, wypełnił się szczelnie, a tak 
gościa krakowskiego jak i naszą stałą drużynę 
oklaskiwano nader gorąco.

Łoterya na rzecz „Doinu Matejki".
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie : Przed kilku dniami dołączono do dzien­
ników galicyjskich prospekta łoteryi artystycznej, 
urządzanej przez Towarzystwo im. Matejki, za 
zezwoleniem Rządu, na dochód Domu Matejki w 
Krakowie. Dom Matejki, to instytucya istniejąca 
wprawdzie od niedawna, ale głośna już w kraju 
i zagranicą, a mająca na celu obrócenie całego 
domu na cele muzealne i zgromadzenie w nim 
całej artystycznej spuścizny i pamiątek po zmar­
łym mistrzu i to w tym samym domu, w któ­
rym Matejko się urodził, pracował i umarł 
Urządzono dopiero i otwarto dla zwiedzających 
pierwsze piętro, a potrzeba jeszcze znaczniejszych 
funduszów, aby urządzić II i III piętro, oraz 
pracownię, i to tak, jak na to spuścizna po Ma­
tejce zasługuje.

czerwca 1899.

Dobroczynność publiczna już się wyczer­
pała, a dochody zo wstępów nie wielkie. To też 
urządzona w tym roku loterya ma być źródłem, 
które ma dostarczyć funduszów dla dalszego roz­
woju instytucji.

Na loteryę nadesłali swe prace prawie 
wszyscy artyści polscy.

Wystawa tych prac w liczbie stukilkudzie- 
sięciu płócien i rysunków odbędzie się w mie­
siącach letnich w jednej z sal Domu Matejki.

Afisze rozlepione w miastach stołecznjHi 
i prowincjonalnych i dworcach kolejowych z 
ogłoszeniem loteryi zwracają uwagę swojem ar- 
tystycznem wykonaniem i oryginalnością, a są 
dziełem naszego malarza, p. Józefa Mehofera, 
odznaczonego niedawno — jak wiadomo — przez 
Akademię krakowską nagrodą im. Barszczewskiego 
za witraże fryburskie.

P. Mehoffer jest również autorem bardzo 
pięknego projektu na losy dla wspomnianej loteryi.

Eleonora Diise, skończywszy obecnie wy­
stępy we Włoszech, odpocznie przez kilka mie­
sięcy. We wrześniu rozpocznie pani Duse nową 
podróż, która obejmie kilkanaście miast, między 
innenri: Berlin, Wiedeń, Bukareszt, Jassy, 
Moskwa, Petersburg i Warszawę. Może przy 
tej sposobności ujrzy nareszcie Lwów wielką 
artystkę, tern bardziej, że jadąc do Bukaresztu 
łatwo jej będzie wstąpić choćby na dwa występy 
do miasta naszego. Agentem i kierownikiem owej 
tournóe jest Schumann, Wartoby zatem poro­
zumieć się z nim zawczasu w tej mierze.

Nowa opora Masseneta p. n. „Con- 
drillon" do której libretto napisał Henryk Cain, 
osnuta jest na tle bajki o Kopciuszku. Massenet 
na tej naiwnej osnowie stworzył istne arcydzieło, 
tchnące świeżością i młodocianem niemal na­
tchnieniem. Opera została wystawiona w tych 
dniach w paryskiej Operze komicznej z wielką 
wspaniałością. Partyę tytułową śpiewała panna 
Guiraudon, matką Kopciuszka była p, Deschamps 
Jebin, wróżką pani Brejeau-Graviere.

Sienkiewicz po włosku. Dziennik me- 
dyolański Gorriere della Sera z dnia 16—17 
maja umieszkza obszerny artykuł o Quo vadis, 
pióra znanego krytyka włoskiego Enrico Paro- 
zacchi. Pednosi on główcie doskonałą chara­
kterystykę i głęboką psychologię Nerona i Pe- 
troniusza, kończy zaś słowami: „po przeczyta­
niu powieści mamy wrażenie, że coś szlachetnego 
i podniosłego zostało w nas".

itopertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we środę poraź trzeci „Przepadł!", 
krotochwila w 3 aktach, A. Bissona.

We czwartek (wznowienie) „Pan dyre- 
ktor", komedya w 3 aktach A Bissona. Czwar­
ty gościnny występ K. Kamińskiego.

W piątek nie będzie przedstawienia.

KRÓL WALCÓW.
W  sobotę odbywał się wielki koncert w 

Yolksgarten na rzecz pomnika dla Launera i 
Straussa (ojca), tych pierwszych czarodziejów 
lekkiej muzyki w dawuym Wiedniu przed- 
marcowej doby. Nagle kapelmistrz Ziehrer 
wszedł na podyum i w krótkich słowach oznaj­
mił publiczności, że właśnie pod wieczór Jan 
Strauss zakończył życie! Publiczność powsta­
ła z krzeseł, mężczyźni odsłonili głowy, orkie­
stra cicho zagrała „ An der schónen blauen Do­
rian"... Król walców nie żyje! Imię jego tak 
ściśle zespoliło się z melodyjną porywającą 
muzyką taneczną, że nawet wieści żałobnej 
zawtórzyły śpiewne polotne dźwięki, znane na 
całym świecie, czarujące wszystkich bez wy­
jątku gracyą i werwą pieniącą. I  nazajutrz, 
sam widziałem i słyszałem, jak w kawiarni 
niejeden Wiedeńczyk czytając w pismach ob­
szerne nekrologi zmarłego kompozytora — 
skoro w lekturze natrafił na tytuł jakiego 
walczyka —• mimowoli począł nucić półgło­
sem popularną od lat wielu i do dziś dnia 
niezapomnianą meledyę. Sam byłem świad­
kiem, jak jeden z takich gości przywołał kel­
nera:

„Jean, Sie werdens wissen, wie gelit 
d em  dieser W alser?"

„ Jean“ ją ł Stammgast'owi do ucha ci­
cho wyśpiewać coś na skoczną nutę....

Tak, Strauss i Wiedeń stanowili całość, 
a Wiedeń kochał króla walców i chętnie pod­
dawał się jego władzy.

Mistrz Jan był też jedną z najpopular­
niejszych osobistości w naddunajskiej stolicy. 
Na jego imię rozjaśniały się czoła, nogi drga­
ły w trzy ćwierci taktu. Spytać było o spe- 
cyalności wiedeńskie wskazywano bezwątpie- 
n:a w pierwszym rzędzie muzykę Straussa.

Jest to par excellence muzyka — a ra­
czej muzyczka, wiedeńska, ludowa.

Odbija sią _w niej i wyraża charaktery­
stycznie usposobienie i temperament „weso­

łego miasta Feaków" nad modrym Dunajem. 
W tych tonach uwięziony jest czar tej sto­
licy, słynącej z dawien dawna ochoczością 
życiową. Swobodna, starowiedeńska — z tych 
dawnych dobrych czasów ! — Gemuthlichkeit, 
lekkomyślność i polotność, krewka, fantazya, 
nie wolna od pewnej melancholii, która jeno 
przydaje uroku, bujność i gładkość natury 
wiedeńskiej rozbrzmiewa sympatycznie w mu­
zyce króla walców. Płynie ona wartko i sma­
kuje jak owe lekkie czyste wino austryackie, 
dojrzewające na słonecznych stokach wzgórz 
Wienenoaldu.

Ale ta słynna wiedeńska Gemuthlich­
keit, powiadają niektórzy, należy dzisiaj do 
tradycyi, do rzędu zamierzchłych legend! 
Inne dzisiaj zapanowały czasy! — Myślę je­
dnak, że i dawniej za owych d o b r y c h  cza­
sów, nie można było brać dosłownie owej 
sławionej przez Yolkssdngerów „Gemiithlich- 
Tceit* owego wychwalonego „goldems Wiener- 
herz“. Patryotyzm lokalny i przesada „poe­
tycka" — choć co prawda nieraz w tych 
piosenkach za grosz nie ma poezyi — od­
grywała tu znaczną rolę. O „złote serca" ni­
gdy i nigdzie nie potrąca się pono _ często. 
Niemniej jednak ci śpiewacy ludowi mają 
pewną słuszność. Wiedeńczyk jest już potro- 
sze południowcem, a krew jego, słońcem za­
grzana, wiuem pobudzona — to nie woda; 
Wiedeńczyk jest przy tem także bon enfant. 
Sympatyczne cechy tej natury dawniej może 
nieco silniej wpadały w oko. Dawny Wie­
deń — kongresu wiedeńskiego, Metternicha 
i Bacha — był miastem, zamkniętem, je- 
dnolitem i ciasnem pod rządem policyi i cen­
zury. Bawiono się w niem jednak wybornie

„Immer is fs  Sonntag,; es dreht immer 
am Herd sich der Spiessu
powiada Schiller w znanym epigramacie, od­
noszącym się do epoki trochę wcześniejszej. Ale 
i później stosunki nie doznały zmiany; ba­
wiono się, szumiano, bo wówczas zgoła nic 
innego robić nie było można. — Dziś atoli 
miasto rozrosło się, zmordenizowało, stało się 
Grosswien, w którem krzyżują się rozliczne 
interesy, dokąd napływają najróżnorodniejsze 
żywioły. Z natury rzeczy Gemuhtlichlceit zeszła 
ua dalszy plau. Ale, bądź co bądź, nie zagi­
nęła, mimo całą brutalność i zajadłość walk 
politycznych, krwiożerczą — na pozór — za­
ciekłość stronnictw wojujących. Niechno Wie­
deńczyk tylko zasiądzie za stołem, przy szklance, 
przy której „słodko płynie ezas“, wnet na­
straja się na dawną nutę.

„s'Hers von an echten Werner,
Da kónnen Sb was lernen !“
Jakoż do dziś dnia utrzymała się w 

Wiedniu tradycya wesołych towarzyskich za­
baw. Nie tracą jeszcze uroku fantastyczne fe­
styny, g’schnasy, Narrenabendy, w których 
wyborowe towarzystwo bierze udział. Wiedeń 
pozostał wesołą stolicą.

Na takiej glebie wyrosła muzyka Straus­
sa. Od przeszło pół wieku płynęła niewyczer­
panym zdrojem melodyj, roznosząc w okrąg 
po świecie sławę wiedeńskiego powietrza i wie­
deńskiego życia, Wienerluft und Wiener- 
leben.

Bujność, obfitość produkcyi mistrza Ja­
na zdumiewa. Walce jego liczą się na setki 
(jest ich podobno 450); scenicznych utworów 
napisał czternaście. Był to talent z Bożej ła­
ski, i w swoim lekkim rodzaju genialny.

On pierwszy podniósł walc na wyżynę 
artyzmu, zrobił zeń dzieło sztuki. Następnie 
stworzył wiedeńską Operetkę. Ryszard Wa­
gner pisał w r. 1863 o Straussie:

„Jeden walc Straussa góruje, co się ty­
czy wdzięku, subtelności i rzeczywistej treści 
muzycznej, nad przeważną częścią zagrani­
cznych, z trudem skombiuowanych produktów 
fabrycznych, podobnie jak wieża św. Szczepa­
na przewyższa kolumny paryskich bulwarów" 
(wie der Stephanstlwrm die bedenklich hohen 
Satilen der Pariser Bouleoards). Również 
wysoko cenili Straussa inni wielcy muzycy; 
Brahms był jego przyjacielem.

Jan Strauss urodził się w roku 1825. 
Ojciec jego, także Jan, wraz z Lannerem kró­
lował w dawnym Wiedniu jako kapelmistrz i 
kompozytor tańców; syna przeznaczał do han­
dlu i na technikę. Ale syn poszedł swoją dro­
gą — wbrew woli ojca, z pomocą matki — 
i w roku 1844 wystąpił w salach Dommaye- 
ra w Hietzing z pierwszym koncertem na cze­
le własnej kapeli. Ojciec nie mógł darować 
synowi, że stanął z nim do współzawodnictwa, 
i aż do śmierci (f 1849) stosunek ich pozo­
stał naprężony. Po zgonie ojca Strauss prze­
jął jego orkiestrę, jezdził po świecie z koncer­
tami i komponował niezliczone walce, z któ­
rych wiele po dziś dzień nie schodzi z reper- 
toaru popularnych koncertów.

W roku 1862 Offenbach pierwszy zachę­
cił Straussa do pisania operetek. Jakoż w ro­
ku 18)1 pierwsza jego operetka „Indigo" uka­
zała się na scenie i zdobyła ogromny sukces 
w Wiedniu i w Paryżu. Od tego czasu długi 
szereg melodyjnych., wesołych utworów obiegł 
sceny świata. „Karnawał w Rzymie* (1873), 
„ńemsta Nietoperza", uważana za najlepszą 
operetkę niemiecką, dosięgającą wyżyn opery 
komicznej i przedstawianą także w operach — 
na cel dobroczynny; „Cagliostro", „Książę
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Metuzalem", „Chusteczka królowej", „Wesoła 
wojna" (1881), „Noc wenecka" (1883), „Ba­
ron cygański" (1885), „Simplicius". Dalej 
opera „Rycerz Pasman" (1892), która jednak 
nie osiągnęła powodzenia; przyczyniło się do 
upadku także słabe libretto. I znowu operetki 
„Ninetta" (1893), „Jabuka", „Waldmeister" 
(1896) i „Bogini Rozumu" (1897).

Ostatnio pracował Strauss nad kompozy- 
cyą baletu dla Opery cesarskiej. Spodziewano 
się wiele po tyra balecie. Aby mistrzowi do­
starczyć odpowiedniego libretta, tygodnik W a­
gę rozpisał konkurs, na którym wybrano 
utwór p. t. „Kopciuszek“ (Aschenbrodel), udra- 
matyzowaną historyę współczesnej Wiedenki. 
Ale śmierć położyła koniec pracy, gdy zale­
dwie pierwszy akt był z grubsza obrobiony.

Strauss, cierpiący na chroniczny katar 
oskrzeli, zaziębił się, dyrygując „Zemstę Nie­
toperza" w operze (na cel dobroczynny), pod­
czas Zielonych Świąt. Wywiązało się zapale­
nie płuc. W sobotę, 3 b. m., w 73 roku ży­
cia, zgasł najświetniejszy reprezentant dyna- 
styi Straussów.

Z dwu jego braci jeden, Józef, były in­
żynier, a następnie również kompozytor, który 
przez lat szesnaście świat z orkiestrą objeżdżał, 
już nie żyje. Umarł w Warszawie, na udar 
mózgowy, w ciągu jednej ze swoich tournees 
koncertowych. Popularny Edward Strauss, dy­
rektor nadwornej kapeli baletowej, także twór­
ca licznych walców, co roku roznosi po świę­
cie sławę imienia Straussów. Ma on syna, 
który także w bieżącym roku spróbował sił 
w operetce („Katze und Maus"), a krytyka 
nie odmówiła mu zdolności. Więc byłaby to 
już trzecia generaeya muzyków.

Muzyka nie była macochą dla mistrza 
Jana. Dochody jego były ogromne. Same tan- 
tyemy za wykonywanie utworów, których nie 
sprzedał w zupełności, wynoszą około 40.000 
zł. rocznie. Jakoż Strauss pozostawił po so­
bie znaczny majątek. Posiadał pałac swój na 
Igelgasse i pięć domów czynszowych w Wie­
dniu, oraz willę w Ischl.

Uniwersalnym swoim spadkobiercą usta­
nowił w testamencie „Towarzystwo Przyja­
ciół Muzyki". Zona jego (Strauss trzy ra­
zy zawierał związek małżeński; pierwsza 
żona um arła; z drugą się rozwiódł, przyczem 
przeszedł na protestantyzm), dwie siostry i 
pasierbica otrzymały znaczne renty doży­
wotnie.

Śmierć Straussa prawdziwą żałobą okryła 
Wiedeń, a pogrzeb króla walców odbył się, 
jak pogrzeb ulubionego władcy, ze współudzia­
łem całej wzruszonej ludności. Melodye jego, 
zdaje się, długo jeszcze nie przebrzmią. Ża- 
stępcy godnego siebie dzisiaj Strauss w Wie­
dniu nie ma. Operetka coraz bardziej trywia- 
lizuje się i upada. Lsz.

2 j Iizfoy sądow ej.

(O dobra tłumaclcie).
Lwów, 7 czerwca.

Trzeci z rzędu oskarżony Józef Setina, 
rodem z Czech, kasyer tłumaekiej fabryki cukru, 
nie poczuwa się do winy. Oskarżony jest o 
sprzeniewierzenie kwoty 1318 zł. Tłómaczy się 
w ten. sposób, że odebrawszy od poprzedniego 
kasyera, p. Załuskiego, rozmaite kwity na za­
liczki dla urzędników i robotników fabryki, 
przeprowadził książkowo pokrycie tych rachun­
ków, ale — jak podaje — tak nie zręcznie, iż 
rzeczoznawcy natychmiast poznali niewiarygo­
dność niektórych pozycyj.

Staje następnie przed trybunałem Mojżesz 
Kanner, któremu akt oskarżenia zarzuca, iż w 
czasie, kiedy był dzierżawcą w Jezierzanach, 
miał z oskarżonym Gumióskim rozmaite kon­
szachty na niekorzyść właściciela dóbr tłuma- 
ckich, p. Jahna. Oskarżony podaje, iż nie tylko 
nic nie winien skarbowi tłumackiemu, ale nadto 
ma pewne pretensye. — Na dowcipne zapytanie 
dr. Aszkenazego: „A coś pan za to dostał?" — 
odpowiada oskarżony: „Dostałem akt oskarże­
nia". (W audytoryum wielka wesołość).

Następuje przesłuchanie świadków.
Świadek dr. Ludwik Katzenellenbogen, 

kurator p. Jahna podaje, że w r. 1896, pod­
czas gdy objął kuratelę, t. j. w grudniu 1896, 
w kasie skarbowej dóbr tłumackich było wszy­
stkiego 17 zł. gotówką; do zapłacenia były 
weksle na dwa miliony złr. P. Jahn zachowy­
wał się wobec tego stanu rzeczy zupełnie obo­
jętnie.

W dalszym ciągu rozprawy świadek p. 
Katzenellenbogen podaje, że p. Jahn zwykle przy 
sesjach gospodarczych zasypiał, a ożywiał się 
tylko wtedy, kiedy była mowa o sprawach t. zw. 
„kawalerskich".

Świadek następny p. Władysław Paw- 
lewski, pełnomocnik dóbr p. Jahnowej, szcze­
gółowo wyjaśnia prowadzenie ksiąg kasowych. 
Od rachmistrza p. Pietruskiego słyszał raz o 
p. Gumińskim wyrażenie się w tym rodzaju: 
„Jeżeli ja (Gumiński) coś każę, to tak samo, 
jak gdyby p. Jahn kazał".

Świadek podaje dalej, po długiem badaniu 
przez przewodniczącego radcę Weinreba, że 
oskarżony Gumiński, będąc z natury bardzo to­

warzyskim, zabawiał często p. Jahna rozmową 
„wesołą". P. Jahn nie miał pojęcia o stanie 
interesów. W roku 1898 mówił, że wykupując 
po trochę swoje „udziały" stanie się właścicie­
lem fabryki. Pod względem prowadzenia inte­
resów był p. Jahn — zdaniem świadka — zu­
pełnie niedołężny. Miał wielkie zamiłowanie do 
teatru.

Dalszy ciąg rozprawy o godzinie 4 po 
południu.

Głosy pobiiczoe.

(Prośba).

P. Zbijewski, b. właściciel dóbr, który 
w czasie nieszczęśliwych zamieszek w roku 1863 
utracił cały majątak, dziś człowiek wiekowy 
i fizycznie złamany, odzywa się do serc szla­
chetnych z prośbą o pomoc. Potrzebuje pobytu 
na wsi. W zeszłym roku wziął go był do siebie 
poseł Walewski do Nossowa. W zamian może 
lżejsze obowiązki pełnić przez czas lata na wsi. 
Jeśli tą drogą nie udałoby się poratować zdro­
wia jego, pożądane byłoby zebranie skromnego 
fundusiku celem wyprawienia go do jakiejś 
miejscowości leczniczej. Administracja Gazety 
Narodoivej na żądanie dostarczy informacyj, 
jako też pośredniczy w zbieraniu składok.

Wykaz handlu zagranicznego An- 
stro-Węgier za kwiecień b. r. zawiera na­
stępujące cyfry : Przywóz wynosił ogółem 68 3 
milionów zł., t. j. o 7-l  milionów mniej, niż w 
kwietniu 1898 r., — wywóz 75-8 mil., t. j. 
o 13-7 milionów więcej, niż w roku ubie­
głym. Bilans handlowy za kwiecień b. r. wy­
kazuje przeto saldo czynne 7-5 mil., wobec 
salda biernego 13'3 mil., jaki wykazał z u- 
pływem kwietnia 1898 r.

Brak robotnika na W ołyniu i Po­
dolu. Do dzienników warszawskich donoszą: 
Skutkiem rozporządzenia głównodowodzącego 
wojskami w okręgu kijowskim, zabraniającego 
udawać się żołnierzom na roboty w polu, oby­
watele całego kraju południowo-zachodniego 
wcześnie już starają się o sprowadzenie ro­
botników z Galicyi. Dowiadujemy się, że wielu 
właścicieli większych majątków w gub. po­
dolskiej, uprawiających na wielkich obszarach 
buraki, już dziś wysłało plenipotentów, w celu 
zakontraktowania tam większych partyj ro­
botniczych.

Olbrzymie przedsiębiorstwo. Ros- 
syjskie ministerstwo rolnictwa udzieliło po­
zwolenia na budowę pierwszej w Rossyi fa­
bryki elektryczno-odlewnej według systemu 
Edisona. Fabryka ta zbudowana będzie nad 
Jenisejem, w miejscowości, obfitującej w bo­
gate pokłady magnesu i węgla kamiennego. 
Fabrykę zbuduje inżynier francuski margrabia 
Yala-de-Montyille, właściciel olbrzymich ko­
palń węgla w Hiszpanii; koszt budowy wy­
niesie 500.000 rb.

W nowym tym zakładzie przemysłowym 
dokonywać się będzie topienie rudy żelaznej 
za pomocą elektryczności; nad rzeką Jenise­
jem jest tej rudy ogromna ilość; ruda zawie­
ra 70 prc. czystego żelaza. Roztopione żelazo 
za pomocą siły elektrycznej będzie przywożo­
ne do fabryki, w której uskuteczniać się bę­
dą dalsze roboty, również przy użyciu elektry­
czności. Budowa fabryki rozpocznie się jeszcze 
w r. b., obecnie są w toku przygotowawcze 
prace. __________

Złoto w Kamczatce. W r. 1895 ros. 
ministerstwo rolnictwa urządziło wyprawę, ce­
lem poszukiwań złota na pobrzeżu morza Ocho­
ckiego w części zachodniej Kamczatki. Obe­
cnie Bossya przytacza sprawozdanie z tej eks­
pedycji, odczytane w Towarzystwie geografi- 
cznem petersburskiem przez p. Bogdanowicza. 
Wyprawa wyruszyła z 80 jeleniami w czer- 
cu i natrafiła na ślady złota w czterech rze­
czułkach, wpadających do morza Ochockiego. 
Skierowano tam natychmiast górników ze szty­
garem na czele. Badania okolic Ajana i rzeki 
Lantary dały wyniki pomyślne.

O udziale Polaków w przemyśle i 
handlu w państwie rossyjskiem ogłasza 
właśnie obszerną pracę p. Władysłwa Żu­
kowski z Petersburga. Bardzo wyczerpują­
ce i źródłowe obliczenia tej pracy tyczą się 
udziału Polaków, jako członków zarządów i 
rad Towarzystw akcyjnych, jako dyrektorów 
zarządzających Towarzystwami akcyjnemi, 
przedsiębiorstwami kredytowemi, jako buchal­
terów i urzędników odpowiedzialnych w To­
warzystwach akcyjnych, jako właścicieli i pra­
cowników w przedsiębiorstwach i przemysło­
wych i handlowych nieakcyjnych. Nie pomi­
nięty jest również udział Polaków jako agen­
tów odpowiedzialnych Towarzystw zagrani­

cznych, operujących w państwie rossyjskiem 
Nadto podobne obliczenia zrobione są co do 
Petersburga, Moskwy, Warszawy, Łodzi, W it 
na i t. p.

W charakterze członków zarządów i rac 
Towarzystw akcyjnych, Polacy uczestniczą w 
Towarzystwach ubezpieczeń w stosunku 13 27 
prc.; w Towarzystwach warantowych, skła­
dowych i transportowych w stosunku 10 81 
prc.; w przedsiębiorstwach dla urządzania 
utrzymywania nieruchomości użytku publiczne­
go 13 72 prc.; w przedsiębiorstwach handlo­
wych 10'25 prc.; w przedsiębiorstwach natu­
ry gospodarstwa rolnego i przemysłu leśnego 
26 20 prc.; w górnictwie 10 35 prc.; w dru­
karstwie i księgarstwie 10‘92 prc.; w papier­
nictwie 16-43 prc.; w garbarstwie 13-07 prc.; 
w tkactwie 14-89 prc.; w produkcji mecha­
nicznej i maszyn 19 60 prc.; w obróbce me­
tali 16'78 prc.; w młynarstwie, krochmalni- 
ctwie i t. d. 4-29 ; w produkcji napojów
16-94 prc.; w cukrownictwie 40-51 prc.; w sto­
larstwie 44'45 prc.; w produkcyi chemicznej
7-37 prc.; jako odpowiedzialni agenci akcyj­
nych Towarzystw zagranicznych, operujących 
w państwie rossyjskiem, 22-70 prc.

Statystyka handlu ptactwem. Z po­
wodu odbywającej się obecnie wystawy pta­
ctwa w Petersburgu, Petersb. Wied. podają 
statystykę handlu ptactwem i jego produkta­
mi w r. 1897. Ogólny w całej Europie obrót 
ma jakoby wynosić 384 milionów rubli, w 
tej liczbie 203 milionów rubli wyrażają do­
wóz, 181 milionów rubli — wywóz. Państw 
z obrotem, przewyższającym pół miliona ru­
bli jest 21. Najważniejszy przedmiot handlu 
stanowią jaja, których głównie dostarczają: 
Rossya i Austro-Węgry. Dwa te kraje dowo­
żą prawie połowę, spotrzebowywanych zapa­
sów. Następnie najpoważniejszymi dostawcami 
j aj są Włochy, Dania i Francja, które wspól­
ne mi siłami pokrywają 1|4 zapotrzebowań, po­
zostałe 25 prc. nadsyłają: Belgia, Kanada, 
Turcja, Holandya, Niemcy i inae, Prawie 3/4 
jaj, dostarczanych na rynek wszechświatowy, 
zażywają Anglia i Niemcy: pierwsza nabyła 
ich w r. 1897 za 41 milionów rubli, Niem­
cy za 31 milionów rubli. Handel pierzem i 
puchem daje łj4 obrotów rynku ptasiego; 
głównymi dostarczycielami pierza i puchu w 
stanie surowym są również Rossya i Austro- 
Węgry, towar oczyszczony przychodzi prze­
ważnie z Francyi, Niemiec i Austryi. Naj­
droższych piór dostarcza Kaplaud i Ameryka 
południowa. Ptactwa żywego i bitego wysyła 
Rossya za 7 milionów rubli, Aust-rya za 
6,778.000 rubli i Francya za 3,380.000 ru­
bli ; prawie całą tę olbrzymią ilość spotrze- 
bują Niemcy, bo za 16 ,649 .000  rub li; wiele 
także towaru tego zużytkowuje Anglia — za 
7 milionów i Francya — za 4,607.000 ru­
bli ; trzy te kraje pochłaniają z górą 3|4 ca­
łej żywności, dostarczanej na rynek świato­
wy. W  ogólnych obrotach tego rynku Ros­
sya zajmuje piąte miejsce, ustępując pierw­
szeństwa Niemcom, Anglii, Austryi i Francyi.

Statystyka kolei konnej w War­
szaw ie. Długość linij wynosi wynosi 29 5 
kilometrów; tabor składa się z 284 wagonów, 
a średnia liczba koni dochodzi do 600. W roku 
1894 wagony kolei przejechały 3,809.398 ki­
lometrów, w roku następnym 3,65-3.937 kilo­
metrów, w 1896 roku 4,229.288 kilometrów 
i w 1897 r. 4,511.623 kilometrów. Liczba 
osób przewiezionych w latach 1894 do 1897 
wynosi: 15,435.960, 15,400.434, 16.538.849 
i 18,403.389. Osiągnięto zaś za przewóz w 
1894 roku 855,969 rubli, w 1895 roku 
865,115 rubli, w 1896 roku 933.525 rubli 
i w 1897 roku 1,035.717 rubli.

Kalendarz rybacki. Przez cały czer­
wiec nie wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, 
leszcza i raka samicy. Ryby złowione muszą 
mieć miarę przepisaną. W czerwcu rozpoczyna 
się właściwa pora dla sportu wędkowego; 
pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra do ła­
pania pstrąga.

Wiedeń, 7 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 9'21 do 9 23, na je­
sień 8'88 do 8 89, żyto na maj-czerwiec 7'55 
do 7-60, na jesień 7-10 do 771, kukurudza 
na maj-czerwiec 4‘77 do 479, na lipiec-sier­
pień 4'86 do 4-87, owies na maj-czerwiec 
5 86 do 5'88, na jesień 5-84 do 5 85, rzepak 
na sierpień-wrzesień 12-70 do 12-80, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 3 1 '— do 3 2 '—.

Tendencja: spokojna, 
piękna.Pogoda:

B u d ap esz t, 7 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8‘78 do 8'80, żyto 
na październik 6-88 do 6'90, kukurudza na 
lipiec 4'63 do 4'64, owies na październik 
5-49 do 5'51, rzepak na sierpień 12-80 do
12-70.

Oferty na pszenicę: mierne.
Ohęć kupna: dobra.
Tendeneya: silna.
Pogoda: piękna.
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Spirytus 39'90.

P a ry ż , 7 czerwca. Trzyprocentowa renta 
102-22. Mąka 43‘95.

F r a n k f u r t , 7 czerwca. Austr. Kredyty 
225'— , koleje państwowe 153 80, Alpiny — ■— 
Disconto 199'—, Laura 29L— .

S p raw o zd an ie  ta rg o w e Ogólnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 7 czerwca b. r. Za woły 
przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. pła­
cono po 26 do 31 złr. Za krowy nrzecietcej 
żywej wagi ̂  350 do 500 klg. płacono po 23 
do 27 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wa°'i 
400 do 600 klg. płacono po 24 dc 30 złr.

Ceny mięsa w rzeźai miejskiej uzyska­
no za tylne od 43 do 56 ct., za przednie od 
48 do 55 ct. za klg.

Targ ożywiony.
Związek zajmuje się komisową sprze­

dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły „Pierw­
szej spółki rzeźników lwowskich", — w Pra­
dze woły ordynacyi dóbr w Przeworsku.

Targ wiedeński 5 czerwca 1899. Spęd 4158 
sztuk wołów opasowych, między tymi 1170 
galicyjskich. Płacono za galicyjskie prima 33 
do 36 złr., średnie 30 do 32 z ł . : krowy 22 
do 31 złr.; buhaje 26 do 32 złr.

Usposobienie mierne.
Targ praski 5 czerwca. Spęd 851 sztuk, 

między tymi galic. 598. Płacono za woły 
średnie 27 do 32 z łr .; krowy 24 do 30 złr.
euhaje 28 do 36 złr.

Targ mierny.
Targ w Bernie morawskiem 31 maja.

Spęd 157 sztuk. Płacono za woły prima 34
do 35 złr.; średnie 31 do 33 złr.

Targ mierny.

Cena i waga pieczywa i 1 klg. mię­
sa wołowego w przecięciu za miesiąc maj 
1899 roku : Bułki zwykłej 22-2 ct., bułki na 
mleku (kaizerki) 32'5 ct., rogalków na ma­
śle 691 ct., chleba pszennego 13'5 ct., chle- 
ba żytnego 12-1 et., chleba pszennego razo­
wego 11-3 ct., chleba żytnego razowego 10‘8 
ct., chleba kulikowskiego 12'8 ct., chleba 
żółkiewskiego 11-4 ct.. chleba kolonistów, 
białego 113 ct., bułek czerstwych 16-8 ct., 
chleba żytnego ciemnego 8’3 ct., mięsa 
wołowego 60-5 ct. Z miejskiego urzędu tar­
gowego.

G ie łd a  towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14'45 do 1455, loco Ołomuniec
13-55 do -13 65, loco Berno-Wiedeń 18-55 
do 13 65 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-92 V, do 12 971;2, cukier w kostkach pri- 
mi 3 7 - 3 7 do 37-50, sekunda 37-12V? do 
37 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17-80 do 18-20. Nafta kaukazka transito 
Tryest 475  do 5‘—, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

T a r g  z b o ż o w y .

L w ó w , 7 czerwca. Pszenica gotowa
8-60 do 8‘80, pszenica gotowa nowa 8-60 
do 8-80, żyto gotowe 6'40 do 6’60, żyto go­
towe na termina 6-40 do 6‘60, owies obro- 
ezny gotowy 5'90 do 6-30, owies nowy lub 
na termina 5*90 do 8'30, jęczmień pastewny 

(jęczmień brow. 6' -  do 7- — ,do 5-50,
groch do got. 6 — do 7-— , wyka 4-50 do 
5' , nasienie lniane —-— , do —■—, nasie­
nie konopne — •— do — , bób — do 

j  , bobik 475  do 5-—, hreczka 7 '— do 
7-50^ koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 55 '—, biała 30'— do 50-—, tymotka 
17"— do 20-—, szwedzka 40'—-do 55-—.k u ­
kurudza stara 510 do 5-40, nowa — •— do 
—'—, chmiel s tary—■— do — -— , nowy za 
56 kilo — •— do — •— , rzepak 9-50 do 
10 25, groch pastewny 5-25 do 5‘50, hreczka 
stara — •— do — ' —.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15-50 
do 1575, na termin 14 25 do 1475, waran- 
ty — do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 27 maja do 2 czerwc; 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8’55 do 8'80, nowa — do — •— 
żyto stare 6’20 do 6-50, nowe — do — ■ —, 
jęczmień browarny 5'90 do 6'50, pastewnj 
4'90 do 5-25, owies 5’80 do 6’15, hreczks 
7.— do 7'40, kukurudza zeszłoroczna 5-19 dc 
5‘40, kukurudza nowa — — do — ■— prosc 
—j— do — , groch do gotowania 6'50 dc 
7‘50, groch pastewny 5-40 do 5-65, soczewi­
ca —•— do —-— , fasola — •— do. —■— 
bobik 4'65 do 4‘90, wyka 4 7 0  do 4'50, ko 
niczyna czerwona 40-— do 50-—, koniczyn! 
biała 30-— do 45 '—, koniczyna szwedzka —
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do — , tymotka — •— do — , anyż 
rossyjski — — do — ■—} anyż płaski — •— 
do — kmi nek — do — ■—, rzepak zi­
mowy 9'50 do 10-25, rzepak letni — do 
—'—, nasienie lniane —■— do —•-—, nasie­
nie konopne — -— do — , chmiel — ■— 
d° '— , łój 31'50 do 32-50, nafta zwykła
17-50 do 18-50, nafta salonowa 19-— do 20 '—, 
wosk ziemny — ■— do —■—, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 16-25 do 16-50.

OSTATHIA POCZTA

N a j j. P a n  przyjął na ogólnej audyen- 
cyi w poniedziałek, dnia 5 b. m., między in­
nymi: podkomorzego- lir. Feliksa Koziebrodz- 
kiego, radcę legacyjnego hr. Tadeusza Kozie- 
brodzkiego, wicesekretarza ministeryalnego Ka­
zimierza Artwińskiego, starszego radcę budo­
wnictwa Juliana Niedzielskiego, podkomorze­
go, porucznika Stefana ^Rozwadowskiego.

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj w południe 
węgierskiego prezydenta ministrów Kolomana 
Szella, a po południu P. Ministra spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego na osobnych 
audyencyach. __________

Do Wiednia przybył wczoraj z Buda­
pesztu węgierski minister honwedów bar. Fe- 
jervary. __________

Berlińska Deutsche Zeitung bardzo jest 
niezadowolona z wiadomości, jaką podało pi­
smo Christliche Welt, które pisze: „Pru­
ski minister wyznań wydał do konsysto- 
rzy (ewangelickich) rozporządzenie, w którem 
zabrania członkom tych władz zajmować się 
austryackim r u c h e m Deutsche Żtg. pociesza 
się tylko tem, że to rozporządzenie, które kon- 
systorze powtórzą pastorom, wywoła właśnie 
coś przeciwnego i ubolewa nad państwowym 
charakterem kościoła ewangelickiego.

W r. 1897 toczyło się przed sądami 
niemieckimi 643 procesów o obrazę majestatu. 
Z tych 457 zakończyło się skazaniem oskarżo­
nych, a tylko 186 uwolnieniem. Najwięcej z 
nich przypada na obwód sądu nadziemiańskie- 
go w Berlinie, drugie miejsce zajmuje Wro­
cław.

Dzienniki paryskie, które dziś nadeszły, 
zajęte są wyłącznie wyrokiem trybunału ka­
sacyjnego. — Najdłużej rozpisuje się. Figaro, 
który tak wielką odegrał rolę w sprawie re­
wizyi ; on to ogłaszając wszystkie sprawozda­
nia z posiedzeń tajnych trybunału, zeznania 
świadków i wreszcie dokumenta urzędowe, 
ogromnie przyczynił się do oświecania publi 
cznej opinii i zupełnego zwrotu, który nastą 
pił w umysłach i usposobieniach. W przed­
wczorajszym numerze Figara pojawił się na­
czelny artykuł z podpisem Ferdynanda Bo- 
days, byłego redaktora. Przypomina on czy­
telnikom. że przed dwoma laty, powątpiewa­
jąc już o winie Dreyfusa, wystąpił z grona 
redakcyi pod naciskiem pierwszej opinii ; dziś 
powraca znowu do redakcyi, jako zwycięzca, 
a zwłaszcza jak żołnierz w usługach prawdy. 
Cornely, który po Bodaysie objął dyrekcyę 
dziennika, również omawia orzeczenie trybu­
nału i podnosi ze słuszną dumą stanowisko, 
jakie zajął jego dziennik, reprezentujący wła­
śnie umiarkowane zasady konserwatywne. — 
Cornely tryumfuje i wzywa wszystkich kon­
serwatystów i ludzi porządku do uchylenia 
czoła przed wyrokiem i przejścia nareszcie do 
porządku dziennego nad nieszczęsną sprawą, 
która rozdzieliła Francyę na dwa wrogie so­
bie obozy i odwodziła obywateli od zadań da­
leko ważniejszych, społecznych, ekonomicznych 
i politycznych.

Figaro wspomina także tych wszystkich, 
którym należy się wdzięczność za wyświece­
nie prawdy, mianowicie Scheurer-Kestnera, Zo­
lę, b. szefa gabinetu Brissona i wreszcie re­
ferenta trybunału Baliot-Beaupre. Inne dzien­
niki omawiają rewizyę podług politycznego 
stanowiska.

Znaczna jednak ich większość wyraża za­
dowolenie. Wielkie dzienniki jak Temps i 
Debats stają na czele tych, co rewizyę witają 
z radością; również dzienniki katolickie i so­
cjalistyczne upatrują w rewizyi hołd złożony 
Prawdzie i sprawiedliwości. Wyjątek stanowią 
dzienniki tak zwane nacyonalistyczne, a mię­
dzy nimi trzyma prym słynny Bochefort, 
obrzucający zresztą błotem swojej ironii wszy- 

p  1 wszystkich. Tymczasem, podczas, gdy 
yaryżu wszyscy zostają jeszcze pod silnem 

u r,azeniem decyzyi trybunału najwyższego,

oddano władzy wojskowej, odpłynie we czwar 
tek wieczorem na okręcie „Sfax“.

Do Paryża powrócił już, jak wiadomo 
Emil Zola. W mieszkaniu swojem otrzymuje 
ciągle kwiaty. Wczoraj wręczono mu osobi­
ście wyrok. — Pozostaje mu tylko pięć dni 
do żądania nowego procesu.

Drugi szermierz prawdy pułkownik Pic- 
ąuart, zostanie zapewne niebawem wypuszczo- 
ny na wolność. W Paryżu sądzą, że obecnie 
przy najbliższych wyborach do Akademii fran­
cuskiej, Zola wejdzie do grona nieśmiertel 
nych. Czego zatem nie dokazały całe stosy 
powieści, uczynił jeden krótki list J ’accuse!

Obok rewizyi i powrotu Dreyfusa, sądu 
wojskowego w Bennes, uwaga publiczna w 
Paryżu zajmuje się wypadkami na wyścigach 
w Auteuil. Wszyscy je potępiają, nawet Cas 
sagnac nazwał w Izbie nierycerskim i nie 
francuskiem postępek br. Christianiego, który 
chciał Loubeta uderzyć kijem. Obie Izby zło­
żyły wyrazy hołdu prezydentowi, który, dzięki 
ostatnim wypadkom, stał się popularnym Pod­
czas biegu grand prix de Paris ludność gotuje 
mu wielką owacyę. Z Paryża donoszą, że sę­
dzia śledczy Lemercier rozpoczął dziś w no­
cy przesłuchiwać uwięzionych w niedzielę de­
monstrantów. 10 z aresztowanych puszczono 
prowizorycznie na wolność; około 15 posta­
wionych będzie przed sąd za podburzanie do 
buntów, za co jest kara do 5 lat więzienia 
Christiani będzie oskarżony o napaść na do­
stojnika państwowego podczas służby. Za prze 
stępstwo to kodeks oznacza karę od 2—5 lat 
więzienia. Bewizya w klubie ,, Automobile “ 
nie wydała żadnego rezultatu. Klub prosił o 
pozwolenie otwarcia lokalu, aby mieć możność 
wzięcia udziału w wyścigach i nie narażać 
przemysłu samochodów na straty. Aresztowa­
ny wiceprezes tego klubu hr Dion jest sze­
fem fabryki automobilów. Dion _ był “ wczoraj 
obecnym podczas rewizyi kasy i skorzystał ze 
sposobności, aby polecić dyrektorowi fabryki, 
by 800 robotników udało się do prezydenta 
Loubeta z prośbą o wypuszczenie go na wol­
ność. __________

Z dniem 1 b. m. miała zacząć we Fran- 
cyi obowiązywać uchwalona w pospiechu w 
r. z. na wiosnę przez, parlament dla przypo­
dobania się masom robotniczym, ustawa o u- 
bezpieezeniu robotników od nieszczęśliwych 
wypadków. Tymczasem z całej Francyi na­
pływały stosy petycyj i to nie tylko od prze­
mysłowców, ale także od robotników, zwła 
szcza takich, którzy mają żony i dzieci, a w 
petycyach tych przedkładano prośbę, ażeby tę 
ustawę albo znieść, albo przynajmniej z grun­
tu zmienić. Pokazuje się bowiem, że zrujnowa­
łaby ona kompletnie przemysłowców i pozbawi­
łaby chleba setki tysięcy robotników żonatych. 
Przepisuje bowiem ta ustawa, że jeżeli robotni­
kowi wydarzy się nieszczęśliwy wypadek, to 
chociażby nawet zostało udowodnione, że wypa­
dek ten zdarzył się z winy robotnika, praco­
dawca musi zabezpieczyć mu odpowiednią e- 
gzystencyę, której wysokość zależy od tego 
jak liczną'ma rodzinę. Jeżeli zaś robotnik umrze 
pracodawca jego żonie i dzieciom płacić ma 
dożywotnią pensyę. Dobrodziejstwem tem obda­
rza jednak ustawa tylko żonatych francuskich 
lobotników, jeżeli zaś nieszczęśliwy wypadek
zdarzy się robotnikowi cudzoziemskiemu, wów­
czas pracodawca nie ma względem niego i 'jego 
i odziny żadnych zobowiązań. Owóż fabrykanci i 
wogóle wszyscy przemysłowcy we Francyi za­
mierzali odtąd gdyby ustawa naprawdę była we­
szła w życie — zatrudniać wyłącznie robotników 
cudzoziemskich albo nieżonatych, gdyż za_ 
trudmanie żonatych byłoby rzeczą za ko­
sztowną; dwa lub trzy nieszczęśliwe wy­
padki mogłyby zrujnować nawet zamożne­
go _ pracodawcę. N. p. przepisuje ustawa-,
że jeżeli robotnik straci rękę, a ma żonę
i troje dzieci, pracodawca musi mu zape­
wnie 2000 franków rocznej pensyi, to zna­
czy, że musi do narodowej kasy ubez­
pieczeń złożyć kapitał 80.000 franków, a j e ­
żeli go nie złoży, w takim razie wystawiają 
mu fabrykę jego na licytacyę. Pracodawcy 
próbowali ubezpieczyć cały swój persoual w 
towarzystwach asekuracyjnych, ale i to oka­
zało się niemożliwe, gdyż Towarzystwa- te żą­
dają opłaty niesłychanie wysokiej premii, wy­
noszącej aż 11 procent całego zarobku robo­
tnika. Wobec tego sami robotnicy prosili, aby 
dano spokój tej niefortunnej próbie państwo­
wego socyaliztnu.

fus at^r strasznego dramatu „kapitan" Drey- 
odnl £° Juz obecnie nazywają dzienniki, 
go chwila do swojej ojczyzny, gdzie
w - f a  rehabilitacya i zadośćuczynienie za 
poczto z  Paryża donoszą, że łódź
ńęła Wa 0Puściła wczoraj Kajennę i popły- 
Zriajdow wysP?- Na pokładzie łodzi
artyw  - s*? dyrektor więzień i komendant
nie u j '  okrętowej, którzy otrzymali polece- 
zyi je ?uowo zawiadomić Dreyfusa o rewi- 

procesu. Dreyfus, którego wczoraj

W Belfast, w Anglii, przyszło onegdaj 
do rozruchów, które wywołało nieporozumienie 
między katolikami i protestantami. Wojsko 
musiało kilka razy rozpraszać tłum. Zrządzone 
szkody są znaczne. Położeń-e było tak groźne, 
że trzymano w pogotowiu do ataku dragonów. 
Kilku policjantów skaleczono kamieniami.

Kraków, 7 czerwca. (Dep. pryw. tel.). 
Bektor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Kle- 
czyński odzyskawszy zdrowie, objął urzędo­
wanie w Uniwersytecie.

Krat ów, 7 czerwca. (Dep. pryw. telef.). 
Najwyższy Trybunał, według- nadeszlych tu 
wiadomości, zatwierdził wyrok trybunału sę­
dziów przysięgłych, skazujący Hanusia, który 
zamordował właściciela domu Szostka, na karę 
śmierci przez powieszenie, oraz wyrok, ska­
zujący żonę Hacusia na jeden rok więzienia.

w pAff
K raków , 7 czerwca. (Dep. pryw . tel.) 

Od kilku dni bawi tutaj O. Paulus Olffa ze 
Szwecyi, celem zbadania tutejszych urządzeń 
społecznych.

Wiedeń, 7 czerwca. Vaterland dono­
si, że przebieg rekonwalescencyi kardynała 
Gruschy jest bardzo pomyślny. Kardynał o- 
trzymał wyrazy sympatyi od Najj. Pana, Papie­
ża, PP. Ministrów i wybitnych osobistości.

Najj. Pan przyjął dziś hr. Thuna na 
dłuższej osobnej audyencyi.

Wiedeń, 7 czerwca. Najj. Pan przyjął 
dziś po południu na audyencyi P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego.

Wiedeń, 7 czerwca. Wiener Żtg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał pensyonowanemu woźnemu 
sądowemu Józefowi C i l i ń s k i e m u  w Bawię 
srebrny krzyż zasługi.

Wiedeń, 7 czerwca. Beichswchr pisze : 
W parlamencie zebrał się dziś na naradę ko­
mitet wykonawczy Koła polskiego. W posie­
dzeniu biorą udział pp.: Jaworski, Biliński, 
Kozłowski i Madeyski, obecny jest także P. 
Minister dla Galicyi Jędrzejowicz. W kołach 
parlamentarnych przypisują tej naradzie wielką 
doniosłość. _ Przypuszczają, że Polacy przy 
ewentualnej akcyi pojednawczej odegrają rolę 
pośredniczącą.

Wiedeń, 7 czerwca. Przy olbrzymim 
udziale publiczności odbył się wczoraj po po­
łudniu pogrzeb Jana Straussa. Zwłoki złożo­
no w grobie honorowym, ofiarowanym przez 
miasto Wiedeń, obok grobu Brahmsa.

Wiedeń, 7 czerwca. Najwyższa rada 
sanitarna zajmowała się na ostatniem posie­
dzeniu referatami, dotyczącymi szerzenia się ospy 
i tyfusu plamistego w Galicyi i na Bukowinie, 
jakoteż wypadkami tyfusu wśród robotników, 
wychodzących z Galicyi do Szląska na roboty. 
Bada sanitarna skonstatowała, że energiczne 
zarządzenia władz sanitarnych w Galicyi zdo­
łały zapobiedz dalszemu rozszerzeniu się epi­
demii.

P ra g a , 7 czerwca. Strejki robotników 
w Nachodzie i Eipel uważać już można za 
zupełnie skończone.

B ern o  (morawskie), 7 czerwca. Bepre- 
zentacya gminy tutejszej uchwaliła wystoso­
wać do ministerstwa handlu petyeyę w spra­
wie utworzenia kanału Dunaj-Odra i Dunaj- 
Elba-Wisła.

B udapesz t, 7 czerwca. Wczoraj przed 
południem odbył się zapowiedziany poprzednio 
pojedynek na pałasze pomiędzy prezydentem 
sejmu węgierskiego Perczelem i naczelnym 
edaktorem Magyar Hirlapu Fenyó. Zaraz 
n-zy pierwszem spotkaniu Fenyo otrzymał 
ekkie, Perczel zaś 10-centimetrowe cięcie w 

czoło, nadto ranę na nosie i prawej piersi. 
Pojedynek uznano za ukończony, przeciwni­
cy podali sobie ręce. Bany Perczela nie są 
poważne.

Berlin, 7 czerwca. Na wczorajszem po­
siedzeniu parlamentu sekretarz stanu Bulów 
irzedłożył tekst umowy, zawartej z Hiszpa­

nią, w sprawie nabycia wysp Karolińskich.
B e rlin , 7 czerwca. Na wczorajszem po­

siedzeniu parlamentu, w toku dyskusyi nad 
dodatkowym etatem, dep. Bebel, mówiąc o 
jrzedłożeniu, tyczącem się ochrony robotników 
hętnyeh do pracy, wymierzonem, jak wia­

domo, przeciw strejkom, a zwłaszcza przeciw 
namawianiu i zmuszaniu do strejku, nazwa! 
je najsilniejszym z dotychczasowych zamachów 
na wolność i godność ludzką u stanu ro­
botniczego.

Sekretarz stanu Posadowsky oświadczył, 
że przy sposobności narad nad tem przedłoże­
niem odpowie Beblowi.

R zym , 7 czerwca. Parlament uchwalił 
wyrazy sympatyi dla Loubeta, „znieważonego 
przez reakcyjnych fanatyków".

P a ry ż , 7 czerwca. Na wczorajszemu po­
siedzeniu senatu, prezydent Fallieres oświad­
czył, że senat nigdy nie odmówi poparcia pre­
zydentowi Loubetowi (Burzliwe oklaski). Po 
dłuższej dyskusyi przyjęto 258 głosami prze­
ciw 20 następującą rezolucyę:

„Senat przyłącza się do uczuć,, wyrażo­
nych przez swego prezydenta — i piętnuje 
zachowanie się w Auteuil wrogów repubiiki."

Przeciw tej rezolueyi przemawiał sena­
tor Lecour Grandmaison, który powiedział, że 
wybór Loubeta był dla Francyi fatalny, za 
co mówcę wykluczono z posiedzenia.

Następnie senator Leprovost-Delaunay 
wniósł interpelację z powodu środków dyscy­
plinarnych, zarządzonych przeciw niektórym 
funkeyonaryuszom sądowym z procesu Derou- 
leda. Po krótkiej dyskusyi przyjęto zwyczajny 
porządek dzienny, akceptowany przez rząd.

Paryż, 7 czerwca. Izba oskarżeń zaj­
mowała się wczoraj sprawą Piequarta, lecz

postanowienie w tym względzie odroesyła 
do następnego posiedzenia, które odbędzie się 
w piątek prawdopodobnie.

Paryż, 7 czerwca. W kopalniach w 
Montceaules wybuchł powszechny strejk gór­
ników. Dla utrzymania porządku wysłano tam 
wojsko.

Paryż, 7 czerwca. Wiele dzienników 
donosi, że wczoraj odbyło się zgromadzenie 
grup republikańskich senatu i Izby deputowa­
nych, na którem obradowano nad polityczną 
sytuacją i uchwalono wysłać do prezydenta 
ministrów Dupuy deputacyę, aby się od niego 
dowiedzieć, jak on zamierza się zachować w 
obecnej sytuacyi.

Figaro ogłasza artykuł jednego z człon­
ków trybunału kasacyjnego, w którym tenże 
dowodzi, że sąd wojenny w Bennes zmuszo­
ny będzie w powtórnym procesie Dreyfusa 
zajmować się wyłącznie tylko sprawą bordereau 
i że wyrok tegoż sądu można już naprzód 
przewidzieć.

Petersburg, 7 czerwca. (Dep. pry­
watna). Henryk Sienkiewicz ogłosił w Petersb. 
Wiedom. list, w którym oświadcza prośbę, 
ażeby wydawcy dzieł jego w przekładzie ros- 
syjskiin, od których nie miał żadnego hono- 
raryum, złożyli jakąś ofiarę na rzecz dzieci 
ubogich, umierających z głodu Sienkiewicz 
złożył na ten cel 50 rubli.

Mandal, (Norwegia) 7. czerwca. Kapi­
tan przybyłego z Islandyi parowca „Vaagen“ 
doniósł, że dwóch chłopców znalazło 14. ma­
ja w północnej Islandyi w korek włożoną pu­
szkę, w której znajdowała się kartka z datą 
11 lipca 1897 następującej treści: „Wszystko 
pomyślnie; kartkę tę wyrzucono pod 87 sto­
pniem północnej długości, stopień szerokości 
nieznany. Podpisano: Andree, Strindberg,
Fraenkel".

W Gothenburgu mieszkający brat An- 
dreego oświadczył, że puszka według opisu od- 
wiada tym, które Andree wziął ze sobą. An- 
tropologiczno -geograficzne Towarzystwo w 
Stockholmie zostało zawiadomione o tem.

Pekin , 7 czerwca. Podczas pożaru je ­
dnego z domów tutejszych spaliła się żywcem 
cała rodzina, złożona z 7 osób.

Telegrafowany kurs w iedeński.
W iedeń , 7 czerwca 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58-95, Benta majowa 100-80, Wę­
gierska renta koronowa 97-— , Kredyty 
360-—, Węg. kredyt. 389-25, Anglobank 
153 '—, Union 321-50, Bankyerein 297 —. 
Landerbank 242 —, Staatsbany 359-50, Lom­
bardy 67-—, Elbethal 264-—, Fabryka broni 
— , Akcye tytoniowe 144-25, Alpiny
238-—, Bima Muranyi 310-—, Prager Ei- 
sen — ■ Losy tureckie 65'60, Buble 
(Event.) 127-75, 20-frank. 9-55, Akeya 
kredytowe ziemskie —■— , Tramway 499'—. 
Ten deneya spokoj na.

W iedeń , 7 czerwca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt 359-75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388-50, Akcye Anglobanku 152-75, 
Akcye Unionbanku S20‘12, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 241-25, Akcye Bankre- 
reinu 277-25, Akcye Bodenkredit 478-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ■—, 
Akcye kolei państwowych 359 25, Akcye ko­
lei południowej 66 50, Akcye tramwayowe 
493-—, Akcye kolei Elbethal 263 50, Akcye 
kolei północnej —•—, Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej 288-—, Akcye Al pin e 
237-10, Akcye Bima Muranyi 309-—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1240'—, Akcye 
fabryki broni 202-—, Akcye tureckie tytonio­
we 144 —, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 9515, Eenta majowa 100-70, Austryacka 
renta koronowa 100-40, Węgierska renta ko­
ronowa 97-—, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95’90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 9 8 — , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-30, 4 prc. Obligacye propmacyj- 
ne 97-60, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 50, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-—, Losy tureckie 65-50, Marki 58 92 
Bubel 127-75 Lombardy

B e r l i n , 7 czerwca 1899. (Yorbone): 
Akeye kredytowe 225-10, Disconto Gesell- 
schaft 194. bez kuponu. Tendeneya: spo­
kojna.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K reehow ieek i.
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Nadesłane.

Dentysta dr. Bohosiewicz
b. asystent kliniki chirurgicznej Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, z m i e n i ł  mieszkanie. Obecnie mie­
szka przy ul. Jagiellońskiej 1. 7, we Lwowie. Ordy­
nuje w chorobach zębów i jamy ustnej, między godz.

9—12 przed i 3—5 po południu.

C. k. uprzyw. galic akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na tikowe za­
liczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 czerwca 1899.

H O T E L I M P E B I A L
PP. M. hr. Sobańska z Krakowa, K. hr. Sze­

ptycki z Król. Polskiego, Z Horodyński ze Zby- 
dniowa, T. br. Stadnicki z Sądowej Wiszni, F . W a­
lewska z Nosowa, T. Eomocki z Petersburga, P . 
Stępiński z Warszawy, Z. Lewakowski z Sanoka, 
H. Memirów w Berlina.

Wystawy i Muzea,
Muzeum przemysłowe m ie jsk ie  o- 

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święts 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w daie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. osob. |

112-30

2-16

B o  Lw ow a przychodzą:

13-10

1-30

3-05
3-30
6-001

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

1-50

2-20

2-35

5-15

5-40

5-55

8-45

6T0

6-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-25

10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1 j 5  do 30/. 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiee i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęeima), Boz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Ezeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Ezeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Iekan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowie tylko od 7/6 do 1 0 l o  włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Eawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dworzec główny).
Z Jarosław ia i  Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerozmezo, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Ezeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Lawoeznego tylko 

od */7 do 15/9 włącznie (dworzec główny),
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Eozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Z Iekan, Suezawy. Eadowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od */s do 31/9 i od lc/9 do s°/9 codziennie, a od 1 / 6  

do 16/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowie od 7/6 do 30/6 i od I6/„ do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowie od 1 I ,  do IS/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od % do 16/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suezawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec główny).
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa.

Poeiąg
posp.l osob.

113-501
2-36

4-10

5-50

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

130

6-20
6-15
6-30
6-30

1-55
2-08

2-45

2-55

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
:12-50

1 2-15

3-05
3-15
3-20
3-25
5-25
6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10 

1 1 -

Ze Lw ow a odchodzą:

Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina).
Do Iekan (Bukaresztu, Con stancy).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborez (Pesztu), Sanoka, Bymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Ezeszów, Wieliczki.

Do Brzuchowie od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
JJo Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
lio Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Lawoeznego od
n T do 15/3--Uo Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworea głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworea Podzamcze).
Do Bełżca, Eawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do 76/9 włącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego.
” t,  >> ii .i >, „ „ Podzamcze.

1JO .Brzuchowie tylko od 7/6 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Hnsiatyna, Koroz- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Ezeszów, Chabówki przez Ezeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 1 / 5  do 30/9 włącznie.
Do Janowa od 1 j 5  do 30/9 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/6 “do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowie tylko od 7/6 do I0/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/6 do ls/9 wł.
Do Janowa od 7/6 do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Eawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
ii „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 7/10 do so/4 1900 włącznie.
n u „ '/s do sl/6 i le/9 do 3 0 j g  włącznie codziennie.
u ,i „ Ve do 15/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Eadowiec, Suezawy.

Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Bymanowa, Iwonicza przez Przem yśl, Jasła , Chabówki, 
Orłowa przez Ezeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Eozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworea głównego.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworea Podzamcze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5-59 rano objęte są t łu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

płaeą żądająC e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 7 czerwiec 1899.

I. Akoye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar.wEzeszowiepo 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 .....................................
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 złr.....................................
I I .  Ł la ty  z a s t a w n e  za 100 zł. °  
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 % pr. <* 

„ „ „4V /o  n los- w 50 1. . . *
n n n 4°/0 „ „601. po 200 K. °
„ £raj. * V /o w- a- l ° s- w 511. **
„ „ 4% w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m isy a ) ................................

Tow. kred /t galic. ziemsk. 10°/o 
los. w 41‘/a lat . . .  . 
4% los w 56 lat . . .

I I I .  O fclig i z a  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a.
Buków, funduszu propin.4% w. a. 33
Komunalne Banku kr. 4% (2em.) M  

n n u 4Va0/0(3em.) s  
Kolej, lokalne dtto Ł% po 200 kr. „ 
Pożyczkikraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
n ii 4°/0 po 200 koron 

z roku 1893 . ‘ . . .
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L o s y .
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .
V . M o n e ty ,

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
Pół I m p e r ia ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

» papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

210 50 212 50

288 — 
384 -

291 50 
394 -

205 — 212 -

258 - 265

200 - 201 —

210 - 215 —

110 20 
100 — 
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70
97 20

101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 -  
102 50 
102 — 
100 50 
97 50 

104 -

98 70

101 20
98 20

97 -  
94 20

97 70 
94 90

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 40 
58 75

5 74 
9 62 
9 60 
1 27 

128 40 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 czerwiec 1899.

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m aj-listop ad .....................................  100.75 100.95
lu ty-sierp ień .....................................  100.65 100.85

Jednolity dług państwa w srebrze
g ty c z e ń - l ip ie e ................................ 100.40 100.60
kw iecień-paździem ik.....................  100.50 100.70

148.— 149.—

120.15

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.-50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.25 139.75
1860 po 100 zł. 5 pr. .156 .75  157.50 
1864 po 100 zł. . . .  193.75 194.75 
1864 po 50 zł. . . . 193.75 194.75 

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre.........................................

B. Dług państwa (wszystkich w Kadzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................... 120.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.50

O. Obllgaoyi hola] owe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp

a k c y e ) ....................................................118.70 119.70
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr........................................  125.40 126.40
Kol. Areyks. Eudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.80 99.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr......................... 210.— 212.—
Obllgaoye pierwszeństwa

100.70

99.20

210 .

(kolejowe).
1 1 4 .-  -
1 3 3 .-  -

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
-5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr........................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Areyks. Eudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr..................... 118.25 119.25

D. Dług państwn (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.50 119.70 

„ „ „ w wal. kor. za
kor. 4 pr,

99.20 1 0 0 .-  

98.90 99.70

97.50 97.90

98.50 99.—

98.75 99.50

w wal. kor. za 200 gg95
obi. prop. za 100 zł. 4l/s pr. 100.20 

„ obi. pr. reguł.Cisy za 100 zł. 4°/„ 138.— 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 160.50

za 50 zł. . . 160.50
B. Obllgaoye indenmizaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 95.15

F. Inno publiczne poiyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre................................

129.25
108.75

97.15
101 . -
139.--
1 6 1 -
161.--

97.25
96.15

129.75
109.65

H l o n e t y  z a g r a n i c z n e
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
n „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr.

96.50
97.60

97.40
98.60

94.55

35.75
65.25

36.75
65.75

Benta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank.2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4ł/iPr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.. >, - 1889 8 pr-

Bukowiński zakł. kred. ziem. lo s .4 pr.
n , , ,, „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr. 
x n x x los. 50 lat 4*/a pr.
„ „ „ ,  „ 60 lat. za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ n n „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaGalieyi Lodom.
4*/a pr. 517/a łat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4‘/a pr. 

Bankukraj.losyS?1̂  1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40*^ lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H i O b llg a o y e  z prawem pier wszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kol*i półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. źegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl.par.poD un.Em .zl8864pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr. 

u n n  „ n u 18874pr.
» >, n X » 1888 4pr.
X » X X X 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
Zł. 4 pr................................................

Gal. KoLlok. wsehodn.zalOOzł. 4pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5 pr.

„ „ n x  1888za200zł.5pr.
„ „ „ x  1888za200zł.4pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .

101. - _____
97.60 98.60

119.50 120.50
117.50 118.25
104.75 105.75
96.60 97.—

110.30 110.80
100.25 101.—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.25
97.30 9 8 . -
95.90 96.10

100.60 101.20

102.— —.—

100.50 101-
9 8 . - 99.—
97.50 98.50

104.25 105.—
100.20 101.20

96.50 97.—

102.75 103.65

Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
i Palffy 40 zł. mk...............................
1'Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.

108.— 109--
113.75 114.75
100.60 101.50
100.50 101.10
100.25 100.75
100.25 100.75

89.80 90.60

98.30 9 9 . -
99.50 100.—

1 0 8 .- 108.75
107.75 108.50
97.40 98.20

6.80 7.40
120.25 201.25

63.— 68.50
162.— 170.—

3 0 . - 3 1 . -
2 7 . - 27.50
2 4 . - 2 5 . -
64.75 65.50
20.10 20.70

Czerw, krzyża węg. t»w. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Ti-yestul00złmk.4‘/apr.
„ „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk............................

żądają 
11.80

86.50 
29.— 

84.— 85.—
57.— —. -

płacą
1 1 . -
28.—
85.50
28.50

72.—
60.— 64.—

L Akoye banków (za sztukę.)

152.25 153.25 
1424.— 1430.

359.25 
3 8 3 .-  
7 8 0 .-  
3:16.—
200 . —
241.85 
916.—
318.—
135.50
183.50

8-59.75
3 8 9 .-
7 3 5 .-
390.5C
201 . -
241.85
9 1 9 .-
3 1 9 .-
1 3 6 .-
184.25

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł . . .
Zakł. kred. dla handlu i przern. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handluiprzem. 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 z ł . . .
Zivnostenska banka 100 zł. . .

L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.— 208.

„ „ „ akeye zakład. 300 zł. 148.— 152.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3345.— 335-5 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wsehodn.-galie.-lokain. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł..................
„ południowej 200 zł. 
x wSg- galieyj. I 200 zł. ! •' .

Austr. Tow. żegl.naDunaju 500zł.mk.
3Ki Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Brfls 100 zł. 365.— 366.-
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 238.50 238..' 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1251.— 1255.
Sehodnicy 500 kor................................ 832.— 840.
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 144.75 145.'
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 187.— 1881

N. W B K S L B .

2 8 9 .-
196.—

215.—
440.—

289.51
200 . -

440.5i

Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran......................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i.....................
Włoskie b a n k i.....................
Franeuskie banki . . . .  ' 
Szwajcarskie banki .

58.92
120.50

47.80

44.60

4T55

59.02
120.70

47.87

44.70

47.62
O. W A L U T Y .

Dukat ce sa rsk i........................  5.70 5.72
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
20-fr a n k o w k a .........................................  9.55
20-markówka........................................   11.77
Kosyjski p ó ł i m p e r i a ł ............... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.92
Włoskie, banknoty za 100 lir. . . 44.60
B u b i e .........................................  p_27_______

9.56
11.81

88.97
44.70

1 .2 8 -

Sokal i Lilian Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro wizy i.



L. ez. E. 858/98 (2) (4290 3—8)
Na żądanie Tomasza Krawczyszyna, od­

będzie się dnia 20 czerwca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 lieytacya 3/4" części real­
ności pod 1. d. 188 w Budnikach lwh. 236 
ks. gr. tejże gminy objętej, wraz z przynaie- 
żnościami, składającemi się z budynków go­
spodarskich, bydła i ziemiopłodów.

Nieruchomości powyższej 3 14 części, wy­
stawione na licytacyę, są ocenione na 373 
zł. 65 et., przynależności zaś na 532 zł. 20 et.

Najniższa cena wynosi 603 zł. 90 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przjbicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 15 maja 1899.

L. ez. VI. 1890/55 4258 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 

W agnera w kwocie 117 zł. 36 ct. a. w. zo­
stanie realność lwhip. 60 ks. gr. gm. Spas 
Feliksa Libiszewskiego własna dnia 20 czer­
wca 1899 o godzinie 3 po południu za jaką 
bądź cenę sprzedaną.

Zakład wynosi 30 zł.
O tern zawiadamia się niewiadomych wie­

rzycieli do rąk kuratora P. Maryana Włady- 
ezyriskiego w Staremmieśeie i przez edykta.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Staremiasto, dnia 31 grudnia 1897.

L. ez. E. 122/99 (4) (4191 3- 3)
Na żądanie Izaaka Schaji Stogera od­

będzie się dnia 3 lipca 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 w Wieliczce lieytacya 5/20 
części realności lwh. 155 gm. kat. Wieliczka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 845 zł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi 517 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 27 kwietnia 1899.

L. ez. E. 134/99 (3) (4340 2—3)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 

^  .Wieliczce, zastąpionej przez dr. Jakóba 
lg*®w°ń3kiego, odbędzie się dnia 27j czerwca 

99 o godz. 10 przed południem w sądzie 
lin ^  w7misnionym, w biurze Nr. 4 w Wie- 
n0!5-e l*eyt&cyaj realności lwh. 20 w Bodza- 

I0Nr̂ raz 1 Przynale2I10śei&nh- 
licyta Ruchom ość powyższa, wystawiona na

^lezności
oceniona na 2153 zł., przy- 

zaś na 79 zł. 50 et
P°niże^a,!'n^ sza c0na wynosi 1488 zł. w. a., 
sku tk i ^  een^ sPrzedaż nie przyjdzie do

tejże ^ arunki licytacyjne i odnoszące się do 
dający ^no/nośei dokumenta może każdy, 
dzin ur , ; ^  kupienia, przejrzeć podczas go- 
W biur2^ ^wyon w sądzie niżej wymienionym,

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli ule mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 25 kwietnia 1899.

L. ez. III  703/62 8/V (8753 2—3)
Na żądanie gm. miasta Brodów, zastą­

pionej przez adw. dr. Byka, odbędzie się 
dnia 4 lipca 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 w Brodach lieytacya realności w. 
hl. 649 gminy kat. Brody objętej, Wolfa i 
Scheindli Komrewerów własnej wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 4105 kor. 60 hel.

Najniższa cena wynosi 2052 kor. 80 hel., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub' 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 29 kwietnia 1899.

by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na­
leży ceny jednostkowe dla każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszezególnionych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 maja 1899.

L. ez. 2—3)

iż

Praes. 8199 15 L/99. (4329
OBWIESZCZENIE.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
Prezydyum e. k. sądu krajowego wyższego 

we Lwowie rozpisuje równocześnie rozprawę 
ofertową na oddanie w przedsiębiorstwo bu­
dowy gmachu dla Sądu powiatowego z are­
sztami, urzędu podatkowego i biura geome­
try ewidencyjnego w Kosowie.

„ Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrą­
gło 63.500 zł. '

Oferty wnosić należy do biura c. k. 
ministeryalnego Badey budownictwa Franci­
szka Skowrona we Lwowie przy ul. Bato­
rego 1. 5. najdalej do 17 czerwca 1899 godz. 
12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez 
k- Ministerstwo sprawiedliwości, tudzież 

ogolne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż radcy budownictwa 
w zwykłych godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1 czerwca 1899.

L. ez. E. 872/98 (6) (4317 2—3)
Dłużnicy: Ohaim Wigdor Fiedler i Me- 

sehulem Geller.
Na żądanie Dyrekeyi Towarzystwa zali­

czkowego w Monasterzyskach, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1899 o godz. 9^2 rano w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licy- 
taeya 1) 2/32 ezęśei i 2/8 z 1/32 to jest 2/96 
części razem 8|96 ezęśei realności w Mona- 
sterzyskaeb, wykaz hip. 151 księgi gr. tej 
gminy, Ohaima Wigdora 2 im. Fiedlera 
własnych; 2) 2/10 ezęśei realności w Mona­
sterzyskach wykaz hip. 72 księgi tejże, Me- 
schulema Gellera własnych.

Nieruchomość cząstka pod 1) jest oce­
nioną na 67 zł. 12 et., zaś pod 2) na 210 zł.

Najniższa cena wynosi eo do 1) 38 zł. 
56 ct., zaś co do 2) 105 zł., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający ebęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzinj urzędowych w sądzie^ niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego po wstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 7 maja 1899.

c.

L. 42652. (4324 2—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Sta­
nisławowskim okręgu budowniczym w latach 
1900, 1901 i 1902 odbędzie się dnia 20 czer­
wca 1899 w e. k. Starostwie w Stanisławo­
wie lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1900 dostawić 
się mającego wynoszą 30435 zł. 35 et.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i we wa- 
dyum wynoszące 5»/« kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli-

G. ZI. E. 289/98 (3) (4190)
Auf Betreiben des Herrn Karl Saleta 

Geschirrfabrikanten in Durchlass, vertreten 
dureh Dr. Homma Znaim, findet am 4 Juli 
1899 urn 10 U hr Vormittags bei dem un 
ten bezeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 2 die 
Versteigerung der in Wiśnicz gelegenen, den 
Benjamin und Hinde Braff gehorigen Beali- 
tat G. E. Zl. 159 statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie 
genschaft ist auf 150 fi. undzwar das Haus 
nebst Bauparzelle auf 50 fi. und der Garten 
auf 100 fi. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 75 fi., 
unter diesem Betrage findet ein Verkaufnicht 
statt.

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchsauszug, Catasteraus- 
zug, Sehatzungsprotokolle und so weiter) 
konnen von den Kauflustigen bei dem un- 
ten bezeiehneten Gerichte, Zimmer Nr. 3 
wahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Bechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig maehen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
gensehaft selbst nieht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

K. k. Bezirks-Gerieht, Abtheilung III.
Wiśnicz, am 11 Februar/1899.

L.

się

ttweia Lwowgka Nr. 128 s dnia 8 czerwca 1898.

cz. E. 356/98 (7) (4226)
Na żądanie Jonasa Eothbluma, odbędzie 

dnia 4 lipca 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
VIII w Liszkach lieytacya realności lwh. 10 
w Czernichowie spadkobierców Wincentego 
Dudka własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytaeyę, jest ocenioną wraz z przy- 
należnościami na 240 zł.

Najniższa cena wynosi 160 zł. a. w., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

j zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 23 maja 1899

L. ez. E. 16/98 (8) (3502)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Sanoku, odbędzie się dnia 5 lipea 1899
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Bukowsku 
lieytacya realności wyk. hip. 1. 54 ks. gr. 
gm. Bukowsko Jakóba Dąbrowskiego własnej,
1 realności whl. 110 tudzież 2/6 ezęśei real­
ności whl. 111 ks gr. gm. Bukowsko obję­
tej, dłużnika ś. p. Franciszka Dąbrowskiego, 
a względnie tegoż spadkobierców Jana, Ję­
drzeja, Karola, Antoniny i Karoliny Dąbro­
wskich własnej, wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z whl. 54 dwóch domów 
i ogrodu whl. 110 i 111 z domu i gruntu.

Nieruchomości wystawione, na licyta­
eyę, są ocenione whl. 54 na 2000 zł., whl. 
110 i 111 na 1500 zł.

Najniższa eena wynosi whl. 54 kwotę 
1000 zł., a whl. 110 i 111 kwotę 516 zł., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
Iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 15 kwietnia 1899.

w.,
do

się

L. ez. E. 1143/98 (3) (4359 1— 3)
Na żądanie Byfki Sobel z Delatyna, 

odbędzie się dnia 30 czerwca 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 lieytacya realności w. 
hi. 511 ks. gr. gm. kat. Dobrotów objętej, 
Andryja Biłousa własnej, wraz z przynale.- 
żnośeiami, składającemi się z chaty i kilłu- 
nastu drzew śliwkowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 250 zł., przyna­
leżności zaś na 13 zł.

Najniższa cena wynosi 176 zł. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający ehęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 10 maja 1899.



L. cz. E. 1780/98 (2) (3873)
Na żądanie egzekwenta p. Jana Sieradz­

kiego, właściciela realności w Nowym Są­
czu, odbędzie się dnia 5 lipca 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. Oddz. IV licytacya po­
łowy realności pod Nk. 7 w Kamionce ma­
łej położonej whl. 55 ks. gr. gm. Popardo- 
wa objętej, Jana Kulpy własnej wraz z przy- 
naleźnościami, składającymi się z inwentarza 
gospodarczego.

Połowa nieruchomości tej, Jana Kulpy 
własnej, wystawiona na licytacyę, jest ocenio­
ną na 821 zł. I97a et, przynależności zaś 
na 87 zł. 80 et. a. w.

Najniższa cena wynosi 606 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej 7a nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia : t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 4.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz; dnia 19 kwietnia 1899.

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu żarn i eszk alego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanitować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 2 maja 1899.

L. cz. E. 1922/98 (3) (4228 1— 3)
Na żądanie Katarzyny Basiówny, za­

stąpionej przez adw. dr. Nowaczyńskiego, 
odbędzie się dnia 5 lipca 1899 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya 8/36 części 
realności lwh. 19 gm. Padew.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cygt jest oceniona na 362 zł. 52 ct.

Najniższa cena wynosi 241 zł. 68 ct. 
w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 26 maja 1899.

L. 6999 (4353 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Dnia BO czerwca 1899 r. odbędzie 
się publiczna licytacya, celem wydzierża­
wienia prawa propinacyi wódezanej 
i piwnej, oraz prawa poboru dodatku 
gminnego od napojów spirytusowych, 
gminie miasta Przemyśla przysługują­
cego, na przeciąg lat pięciu od 1 sty­
cznia 1900 do BI grudnia 1904.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się czynsz roczny: 1) za prawo propi­
nacyi 76.291 zł., 2) za prawo poboru 
dodatku gminnego 86.045 zł.

Wadyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 16.240 zł., oraz 5.500 
zł., czyli łącznie 21.740 zł.

Oferty pisemne, należycie ostem­
plowane, przez oferenta własnoręcznie 
podpisane i opieczętowane wnosić można 
w dniu wyżej oznaczonym do godziny 
12-tej w południe na ręce Komisyi licy­
tacyjnej w tutejszym Magistracie.

Bliższe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane, ewentualnie można ta­
kowe otrzymać w odpisach codzień w 
godzinach urzędowych w biurze sekre­
tarza Magistratu.

Z Magistratu miasta. 
Przemyśl, dnia 25 maja 1899 

Dr. Dworski burmistrz.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wykaz hipot. 1. 149 na 202 
zł. a wykaz hip. 1. 303 na 76 zł. 95 ct.

Najniższa cena wynosi odnośnie do wy­
kazu hip. 1 149 kwotę 20 zł., 20 ct a od­
nośnie do wyk. hip. 1/303 kwotę 7 zł. 69 y, 
et , poniżej tej ceny sprzedaż ni9 przyjdzie
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 12 maja 1899.

L. cz. E. 88/99 (4) (4364)
Na żądanie Mojżesza Hoehmana, odbę­

dzie się dnia 30 czerwca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 w sali rozpraw licyta­
cya realności lwh. 561 ks. gr. gm. Bozdół 
objętej, Chaima Herscha Diamandsteina wła­
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 7 kluczy od budynków, 7 stór przy 
oknach, rynny blaszanej do ścieku wody 
przy budynkach umieszczonej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 990 zł. 60 ct., przynależno­
ści zaś na 7 zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 495 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postgpo-

L. cz. E. 77/99 (2) _ (4363 1 -  3)
Na żądanie p. Berła Biumenberga, od­

będzie się dnia 26 czerwca 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
lwh. 184, ks. gr. gm. kat. Bojowice objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona, na 213 zł.

Najniższa cena wynosi 142 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są̂  
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 10 maja 1899.

L. cz. E. VII. 252/99 (4) (3816)
Na żądanie Agnieszki z Masłów Jaro- 

szowej odbędzie się dnia 4 lipca 1899 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya realno­
ści objętej lwh. 82 ks. gr. gminy kat. Wola 
rzędzińska wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 462 zł. 51 ct. przynależno­
ści zaś na 195 zł.

Najniższa cena wynosi 438 zł. 34 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 6 maja 1899.

L. 286 pr./99 (4341 2—3)
K O N K U R S  

celem obsadzenia jednej posady adjunkta 
dyrekcyi urzędów pomocniczych w IX. klasie 
rangi, ewentualnie jednej posady oficyała 
kancelaryjnego w X., względnie jednej po­
sady kancelisty w XI. klasie rangi przy c. k. 
galicyjskiej Prokuratoryi skarbu.

Kompetenei o te posady winni wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody dokładnej 
znajomości służby kancelaryjno-manipulacyj- 
nej, tudzież znajomości języków krajowych 
i języka niemieckiego, w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie w przeciągu czterech ty­
godni.

Kompetenei o posadę kancelisty mają 
się ponadto wykazać z odbytej z dobrym 
wynikiem przynajmniej sześciomiesięcznej 
praktyki kancelaryjno - manipulacyjnej przy 
e. k. Prokuratoryi skarbu.

Ukwalifikowanym podoficerom, posiada­
jącym wymogi przepisane ustawą z 19 kwie­
tnia 1872 (Dz, p. p. Nr. 60), tudzież wyżej 
wymienione warunki, będzie przysługiwało 
pierwszeństwo na posadę kancelisty przed 
innymi kompstentami, którzy nie pozostają 
w czynnej służbie na posadach urzędników 
państwowych, ani też nie są urzędnikami 
kwieskowanynai.

Lwów, dnia 28 maja 1899.
O. k. Radca Dworu i Prokurator 

skarbu:
Dr. Korn.

L. cz. III 1237/95 24/V (4230)
W sprawie egzekucyjnej Bolesława i 

Ludwiki małż. Zielińskich, przeciw Karolowi 
Jordanowi o 13000 zł. a. w. z p n , odbędzie 
się w  sądzie tutejszym w biurze Nr. 14 w 
dniu 4 lipca 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem relieytacya realności lwh. 119 ks. gr. 
Wola Duchacka i lwh. 335 ks. gr. Podgórze.

Oena wy wt łania wynosi co do realno­
ści Iwb. 119 w Woli duchackiej 14941 złr., 
wadyum 1494 zł. co do realności lwh 345 
w Podgórzu 776 zł., wadyum 78 zł. a. w.

W arunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 22 maja 1899.

L. cz. E. 358/98 (7) y4362)
Na żądanie Józefa Chowańca odbędzie 

się dnia 4 lipca 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
VIII w Liszkach licytacya 4 8 części realno­
ści lwh. 157 w Czułowie, Szymona Zawło- 
ekiego własnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 245 zł.

Najniższa cena wynosi 163 zł. 34 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym biuro 
Nr. VIII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeuia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruchomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszk-flego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszk', dnia 23 maja 1899.

582.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Bu 

czaczu ogłasza konkurs celem stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielskich:

I. Na posadę starszego nauczyciela (ki) 
4-klasowej szkoły mieszanej w Monasterzy- 
skach z płacą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem 
na mieszkanie.

II. Na posadę starszego nauczyciela (ki) 
3-klasowąj szkoły mieszanej w Potoku złotym 
z płacą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem na mie­
szkanie.

III. Na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) 2-klasowej szkoły w Trybuchowcach 
z płacą 300 zł.

IV. Na posady samoistnych nauczycieli 
(ek) l-klasowych szkół z płacą 350 zł., wol- 
nein pomieszkaniem w budynku szkolnym 
i użytkiem z jednego morga grantu szkol­
nego w: 1. Barauowie, 2. Dulibaeh, 3. Jar- 
horowie, 4. Krasiejowie, 5. Kurdwanówce, 
6. Ladzkiem, 7. Międzygórzu, 8. Medwedow- 
cach, 9. Sokołowie, 10. Sorokach, 11. Wele- 
sniowie, 12. Wyezółkaeh, 13 Zadarowie, 14. 
Znibrodaeh, 15. Zubrzu, 16. Żurawińcach.

W Monasterzyskacli, Potoku złotym, 
Dulibaeh i Żnibrodach jest język wykładowy 
pohki, we wszystkich innych miejscowościach 
ruski.

Podania należycie udokuśnentowane, za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną, wnieść 
należy za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do tutejszej c k. Rady szkolnej okrę­
gowej do 5 lipca b. r.

Buczaez, dnia 6 maja 1899.

L. 1034.
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

konkurs:
1. Na posadę kierującego nauczyciela 

2-klasowej szkoły ludowej w Diwiniaczce 
z płacą 350 zł. i dodatkiem za kierownictwo 
50 zł.

2. Na posadę starszego nauczyciela (na­
uczycielki) 3-klasowej szkoły ludowej w Ko- 
rolówce z płaeą 450 zł. i dodatkiem na mie­
szkanie 45 zł.

3. Na posadę samoistnego nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Szerszeuioweach z płacą 
350 zł., wolnem mieszkaniem w budynku 
szkolnym i użytkiem morga ziemi ornej.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władz prze­
łożonych do c. k Rady szkolnej okręgowej 
w Borszezowie w terminie d:> 5 lipna b. r. 

Barszczów, 15 maja 1899.

L. cz. E. 169/98 (7) (4353)
Na żądanie Jony Wohia kupca z Tarno­

pola odbędzie się dnia 3 lipca 1899 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19 licytacya realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 149 księgi 
g runt gminy Demamorycz składającej się z 

i parcel gruntowych 42/2, 668/1 i 1052 tudzież 
realności objętej wyk. hip. 1. 303 księgi gr. 
tejże gminy składającej się z parceli grunt, 
pod lkat. 1036|1.

m i l M u i  f c c .
L. 46.542 (4351 1— 3)

KONKURS.
W obrębie galicyjskiej krajowej Dy- 

rekeyi skarbu jest do obsadzenia jedna po­
sada inspektora technicznej kontroli skarbo­
wej w VII klasie rangi z systemizowanymi 
poborami.

Kompetenei mają wykazać, iż złożyli 
egzamin przepisany reskryptem c. k. M ini­
sterstwa skarbu z dnia 9 kwietnia 1898 1. 
13.373 (Dz. rozp Nr. 55) dia urzędników 
technicznej kontroli skarbowej tudzież do­
kładną znajomość języków krajowych i języka 
niemieckiego.

Podania wnosić należy drogą służbową 
do Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie w przeciągu czterech tygodn’ 

C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 25 inaja 1899.

L. cz. Prez. 5960 (4272 8—8)
KONKURS.

Są do obsadzenia posady asystentów' 
kancelaryjnych w XI. randze a mianowicie :

a) dwie przy sądzie krajowym w Kra­
kowie,

b) jedna przy sądzie obwodowym w  
Rz szowie, i

c) jedna przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie.

Do uzyskania posady asystenta kance­
laryjnego wymaganem jest ukończenie szkół 
średnich i złożenie drugiego egzaminu kan­
celaryjnego. Podania o powyższe, dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżone posady asy­
stentów kancelaryjnych wnosić należy do 5 
lipca 1899 do Prezydyum Sądu ad a) krajo­
wego w Krakowie, ad b) obwodowego w Rze­
szowie, ad c) obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 30 maja 1899.
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L. 1200 (4852 1 -  8)

K O N K U R S .
Wydział powiatowy w Jarosławiu 

na mocy reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 6 kwietnia 1899 1. 14838 roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Sie­
niawie II. koło Jarosławia.

Do okręgu tego należą następu­
jące miejscowości: Sieniawa koło Jaro­
sławia, Adamówka, Cieplice, Dąbrowica, 
Dybków, Dobcza, Dobra, Krasne, Maj­
dan, Piskorow ce, Rudka, Słoboda, Wy­
lewa z ludnością 18363 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych rocznie 
500 zł., płatną przez kasę Rady powia­
towej w ratach miesięcznych z góry, 
oraz ryczałt na koszta podróży, ustano­
wiony przez Wydział krajowy rocznie 
300 zł., płatny w ratach kwartalnych.

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zaatności 
muszą posiadać warunki wymagane 
w §§" 7 i 8 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz. ust. kraj. a miano­
wicie :

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Dostateczną zdatność fizyczną na­

leży udowodnić świadectwem lekarza 
powiatowego lub też świadectwem po- 
twierdzonem przez lekarza powiatowego.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej" 
wydanej na zasadzie § .1 4  ustawy kra­
jowej Dz. ust. i rozp. kraj. z 31 gru­
dnia 1891.

Apteka znajduje się w miejscu 
siedziby lekarza okręgowego.

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
lub egzaminem fizykackim.

Podania wnosić należy do dnia 30 
czerwca 1899 do Wydziału powiato­
wego w Jarosławiu.

Posada nadaną zostanie tymcza­
sowo na rok jeden prowizorycznie, a po 
upływie roku nastąpić może stabilizacya.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, 30 maja 1899.

L. 784 (4876 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Wydziale powiatowym w Ko­
sowie jest do obsadzenia posada lustra­
tora majątków gminnych z roczną płacą 
600 zł. i ryczałtem na objazdy służbowe 
w kwocie 300 zł.

Warunki przyjęcia:
1. nieprzekraczalny 40 rok życia,
2 . znajomość obu języków krajo­

wych,
3. egzamin z rachunkowości pań­

stwowej,
4. znajomość ustaw krajowych i ad­

ministracyjnych,
5. świadectwo z dotychczasowego 

Zajęcia,
6 . świadectwo zdrowia.
Posada nadaną będzie prowizory- 

Cznie, z czasem nastapić może stabili­
zacja.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Wydziału powiato- 

eg° w Kosowie najdalej do końca 
czerwca 1899.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 24 maja 1899.

P rezes: Smoczyński w. r.
L - 639. ___________

Tre;

Szkoła ta zaliczona do V. klasy płac
nauczycielskich.

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Bady szkolnej okręgowej 
w Trembowli do 5 lipea 1899.

Trembowla, dnia 7 maja 1899.

L. Prez. 2285 11/99 d. (4300 2— 3)
K O N K U B S.

Celem obsadzenia opróżnionej przy są 
dzie obwodowym w Bzeszowie posady do­
zorcy więźniów z płacą 300 zł. i 25 prc.
dodatkiem aktywa.nym umundurowaniem 

terminem dorozpisuje się konkurs 
czerwca 1899.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum e. k. sądu obwodo 
wego w Bzeszowie.

Bzeszów, 26 maja 1899.

L. 382 pr. E. s. k. (4350 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę dyrektora e. k. gimnazyum III. w Kra­
kowie i na posadę dyrektora c. k. gimnazyum 
w Jaśle, ewentualnie na inną opróżnić się 
mogącą posadę dyrektora szkoły średniej.

Do tych posad przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
19 września 1898 (Dz u. p. Nr. 173).

Kompetenci winni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Bady szkolnej krajowej najdalej do dnia 29 
czerwca b. r.

Prezydyum c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1 czerwca 1899.

K u ra te le ,
L. cz. P. 27/99 (5) (4181 3—3)

Wiktorya Górecka z Paczołtowic uznaną 
została umysłowo niedołężną; kuratorem jej 
ustanowiono Franciszka Klicha z Paczołtowic. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 4 maja 1899.

L. cz. P. 56/99,(1) (4251 3 - 3 )
Władysław Żarski z Moaasterzysk zo­

stał uznany umysłowo niedołężnym, a kura­
torem jego ustanowiono p. Rafała Jana de 
Czarnożyńskiego z Monasterzysk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 23 maja 1899.

L. cz. L. 20/98 (1) (4232 3 - 3 )
Michał Petrasz z Mołodiatyna uznany

marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiony został Michał 

Kusznier.
O- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 12 maja 1899.

g°wa og/^ow elska c- k- Rada szkolna okrę- 
nauczyCj ?'Sza niniejszem konkurs na posadę 
eiela młorf eruJ4ceg° i na posadę nauczy- 
^‘klasowei SZe-S' nowo zorganizowanej szkoły 
tje h  p0sA w *Varwaryńcach celem obsadzenia 
nienienj s^ałjm i nauczycielami z nadmie- 
łttogą sio „l? Posadę młodszego nauczyciela 

7 * ubiegać i nauczycielki.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
L. cz. A. 15/99 1 (3755 3—3)

O. k. Sąd powiatowy w sprawie spad­
kowej po Gitli Krieger false Becht w dniu 
20 m irca 1894 i Taubie Eeisel 2 im. Krieger 
false Becht 28 października 1895 w Dębicy 
zmarłych córkach nieślubnych zmarłej w r. 
1892 Maryem Krieger bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia wzywa niezna­
nych spadkobierców aby w ciągu roku licząc 
od ogłoszenia tego edyktu po raz trzeci o- 
świadczenia przyjęcia, spadku tego wnieśli 
gdyż w razie przeciwnym rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną będzie z tymi spadkobiercami 
którzy spadek przyjęli i tytuł swego prawa
dziedziczenia wykazali a spadek tymże w miarę 
uznania słuszności ich praw przyznanym zo­
stanie część zaś spadku przez nikogo nie 
przyjęta lub cała spuścizna w razie gdyby 
nikt jej nieprzyjął jako bezdzi9dziczna Skar­
bowi państwa przyznaną i przezeń zajętą 
będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 3 lutego 1899.

dozwalającą wpisu prawa własności ciała Lip. 
whl. 131 ks. gr. gminy Zapałów objętego 
na rzecz Wasyla i Katarzyny Kondryszyn 
doręczył ustanowionemu kuratorowi p. dr, 
Jakóbowi Szłapie, adwokatowi w Lubaczowie, 

Lubaczów, 8 listopada 1897.

L. cz. 0. I. 54,99 ł. (4174 3 - S )
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Ohaima Józefa Fertiga zawiadamia się, 
że wskutek wniesionej przeciw niemu przez 
Abe Liebera skargi o 118 zł, 87 ct., usta­
nowiono dla niego kuratora ad actum w oso­
bie adw. dr. Piotra Górskiego w Brzesku 
i rozprawę na 20 czerwca 1899 rozpisano.

Kurator zastępować będzie ku^anda w 
tej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 22 maja 1899.

L. 4655 cyw. (8828 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kutach jako 

instancya spadkowa uwiadamia z iyciai|miejsca 
pobytu nieznanego Mikołaja Białogórskiego 
false Kazimieruka zwanego, iż ojciec jego 
Michał Białogórski false Kazimieruk zwany, 
zmarł w Bostokach w lipcu roku 1884 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
z pozostawieniem realności w Bostokach.

Wzywa się tedy Mikołaja Białogór­
skiego, by w przeciągu jednego roku, licząc 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
bądź osobiście, bądź przez ustanowionego 
pełnomocnika, oświadczył się do powyższego 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
w jego imieniu przez kuratora Fedora Da- 
nyluka będzie przyjęty, a część spadkowa 
aż do jego zgłoszenia się przechowana.

Kuty, dnia 14 psździernika 1898.

L. cz. 183/99 (3823 2—3,
0 k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia Floryana Szuszkiewicza z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Antoniego Grubiaka o wpis prawa 
własności do ciała hip. 1. 1280 ks. gr gm. 
Kozowa, Ignacy Skorupa kuratorem ustano­
wiony został.

Kozowa, dnia 9 lutego 1899.

L. cz. E 272/98 4 (3761 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanowił w sprawie egzekucyjnej stowarzy­
szenia bankowego dla handlu i przemysłu 
w Przemyślu przeciw7 Deborze Holiandei o 
750 zł. z pn., kuratorem dla nieznanego 
z miejsca pobytu Henryka Bogala Lewickiego 

adw. dr. Juliana Łużsckiego w Przemyślu. 
Przemyśl, 29 kwietnia 1899.

cz. A. 78/99 3 (3844 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Gitlę 
Serię i Leibę Handów false Flamów, że 21 
istopada*1897 zmarła w Nagawczynie Sara 

Estera 2 im. Haudowa zam. rytualnie za 
lerszem Flammem bez pozostawienia rozpo­

rządzenia ostatniej woli i wzywa wyż wy­
mienionych niewiadomych z miejsca pobytu 
ustawowych spadkobierców, aby w ciągu 
jednego roku od dnia Sgo ogłoszenia edyktu 
w tutejszym sądzie się zgłosili i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej postę­
powanie spadkowe przeprowadzone będzie 
z tymi którzy się zgłosili i z ustanowionym 
dla nich kuratorem H em em  Flammem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 22 kwietnia 1899.

L, cz. 1083 ks. gr. Kraków (3749 3— 3) 
W sporze Mojżesza Eittermanna o in- 

tabulacyę eesyi sumy wekslowej 4350 zł. 
w. a. w stanie biernym realnośai Iwh 1083 
ks. gr. gm. Kraków ciążącej ustanawia się 
adwokata dr. Stauiszewskiego kuratorem dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Teresy Gałę- 
zowskiej celem doręczeń uchwał tut. sąd. 
z dnia 2 marca 1899 IV 680/97 5/II i z dnia 
8 marca 1899 1. cz. 1083 ks. gr. Kraków. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 29 marca 1899.

L. 96-5 (3894 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Piotra i Karolinę Schick, że przeznaczoną 
dla nich uchwałę z 3 maja 1896 1. 5970,

L. cz. T. 16/99 3 (3896 2—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Jędrzeja Kwitiaka postępo­
wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po­
siadacza książeczki gal. Kasy Oszczędności 
we Lwowie Nr. 18.065 na nazwisko Jędrzeja 
Kwitiaka i na kwotę 260 zł. opiewającej, by 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do takowej wy­
kazał, w przeciwnym bowiem razie na po­
nowne żądanie proszącego za umorzoną uznaną 
będzie

Dnia 11 maja 1899.

L. cz. T. 17/99 5 (3895 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Franciszka Malinowskiego 
z dnia 27 kwietnia 1899 T, 17/99 1 postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza zaginionych książeczek wkładko­
wych galic. Kasy oszczędności we Lwowie: 

Nr. 46.188 na 494 zł 33 ct.
Nr. 64.252 na 2571 zł 6 ct.
Nr. 64.258 na 2571 zł. 6 ct.
Nr. 64 263 na 2571 zł. 6 ct.;

książeczek wkładkowych Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Krakowie:

Nr. 5257 na 7178 koron 16 hel.
Nr. 8755 na 10.123 koron, 36 hel.

Nr. 5258 na 2528 koron, 50 hel.
Nr. 3735 na 10.116 koron, 88 hel.
Nr. 5259 na 6000 koron,
Nr. 5260 na 16.000 koron opiewających, 

by te książeczki w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej licząc 
sądowi tutejszemu przedłożył lub prawa swe 
do takowych wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie za umorzone u- 
znane będą.

Lwów, dnia 10 maja 1899.

L. cz. IV 418J897 8 (8881 2 - 3 )
Maryę Didykz St&wezan rodem z miejsca 

pobytu i życia nieznaną zawiadamia się, że 
jej siostra Anna w Stawezanach dnia 4 marca 
1875 bez pozostawienia ostatniej woli zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku, wzywa się Maryę Didyk, ażeby do roku 
tym pewniej w tutejszym sądzie się zgłosiła 
i swe oświadczenie do spadku po śp. Annie 
Didyk z Stawczan wniosła, gdyż w przeci­
wnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem Janem Kupińskim przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 9 lutego 1899.

L. cz. A. 382/98 (3885 2 - 3 )
Wzywa się niewiadomą z miejsca po­

bytu Kaśkę Bojkową, by w przeciągu rokn 
od daty licząc,j oświadczyła się do spadku 
po zmarłym w Wróblowicaeh bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli Antonim Bazarowym, 
w przeciwnym razie spadek z jej kuratorem 
Janem Grześkowym przeprowadzonym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Medenice, dnia 31 stycznia 1899.

L. cz. IV. 76/96 77 (3773 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Salamona Safira, że w spra­
wie spadkowej po Bubinie Lówensohnie dla 
niego adwokat dr. Stanisław Pohorecki w 
Tarnopolu ustanowiony został kuratorem, i że 
temuż tus. uchwała z 11 grudnia 1897 1. 
17961 doręczoną została.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. E. 107/99 1 (3886 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jędrzeja Kurasia, że w sprawie egze­
kucyjnej Maryanny Chowaniec przeciw Woj­
ciechowi Kurasiowi i spóln. o wpis prawa 
własności do 1/3 części posiadłości lwb. 37 
gm. Łętownia i przymusowe uzasadnienie 
prawa zastawu dla k^oty 66 zł. 5 1/* ct. z 
pn., dla niego k u ra ż e m  Sebastyan Macho­
wski ustanowionym został.

Nisko, dnia 28 lutego 1899.

cz. firm. 296199 (3910)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że wpisano do rejestru 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
firmę: „Zakład kredytowy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną 5 krotną poręką 
w Janowie koło Trembowli z tem, że:

1. Przedsiębiorstwo to opiera się na 
statucie stowarzyszenia z dnia 15 marca 1899.

_ 2. Celem przedsiębiorstwa jest dostar­
czanie członkom na umiarkowany procent 
potrzebnych im kapitałów do obrotu w go­
spodarstwie, handlu, przemyśle lub rzemio­
śle zapomoeą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czas trwania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony.

4. Przełozeństwo tworzą: dyrektorowie 
Michael Liebmann dzierżawca dóbr w Cho- 
miakówce jako kasyer, Jonas Peczenik, dzier­
żawca dóbr w Chomiakówee jako kontrolor, 
Mojżesz Miiblstein yel Friedmann, kupiec 
w Skale nad Zbruczem, jako zastępca ka- 
syera i Pinkas M uhlstdn yel Friedmann, 
kupiec w Skale nad Zbruczem, którzy za­
stępują i podpisują stowarzyszenie w ten 
sposób, iż pod firmą stowarzyszenia dwóch 
członków dyrekcyi swój podpis położy.

5. Udział członków wynosi najmniej 
0 zł. a najwięcej 5000 zł.

6. Odpowiedzialność członków jest pię­
ciokrotną.

7. Ogłoszenia od stowarzyszenia będą 
wydawane okólnikami i plakatami.

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy 
Oddział IV.

Tarnopol, dnia 15 kwietnia 1899.

, {3770)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze iako 

sąa handlowy ogłasza, że firma „Karol Ma- 
resch aptekarz w Samborze z powodu zanie­
chania przedsiębiorstwa z rejestru handlo­
wego dla firm pojedyńezych wykreśloną zo­
stała.

Sambor, dnia 11 lutego 1899.



Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 80/99 2 (4871)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 11 czasopism a: „Cięgi" 
z dnia 5 czerwca 1899 pod napisem : „Dalej 
żwawo" wraz z illustracyą należącą do tego 
zawiera znamiona występku z §. 302 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5 czerwca 1899.

g t .  U 5  (3982)
3 m  Jłam ett ©ehter SWajejtat be§ SatfetS! 

©aS f. !. £anbe3geric)t SBiert alg ^refj* 
geridjt ) a t  auf Slntrag ber f. f. © taatSantbalt*
fc )a f tj erfannt, ba& ber S n )a t t  be« in  SRum* 
mer 5 ber periobifdjtn © rucffd jrift: „© er 
$ ) ff )a u fe r"  nom 3Rai 1899 entyaltenen S lrtife l* : 
„(Sin 33i*marcf»©enfmal" in  ber ©telle bon 
„3eboc) jugegebcn" big „SSolfe* berjagen" ba* 
SSerbredien nać) §. 123 lit. b. © t. ® . begriinbe 
unb eg tbtrb nać) §. 493 © t. D  ba* Słerbot 
ber jSBeiterbetbreitung biefer ©rucffdjrift au*ge* 
fprodjen, bic bon ber f. !. © taat*an ttn ltfc)aft 
berfiigte S8efć)lagna)me gemafj §. 489 ©t.

0 .  beftatigt unb gemaf §. 37 $ r .  ®. auf 
bie S3ernić)tung ber borfinbtidjen ffijentylare 
erfannt.

aSten, am 17 SIRai 1899.

3 m  SRamen © etner SDZajeftat beg $ a ife r l!
©a* f. I. Sanbeggerpt Słien alg Sprefj* 

geridjt )at auf Slntrag ber !. f. ©taatSan* 
waltfdjaft erfannt, bafj ber 3n)alt beg in SRum* 
mer 10 ber periobifdjen ©rucfjdjrtft: „greie 
Sefjrerftimme" bom 14 SDlat 1899 entfjaltenen 
S B fe l* : „Słritifc)e ©timmen" unter ber SRarfe: 
„©te ffiterifalen Ungarng" in ber ©telle bon 
„SBenn bie Spfaffett" big „^fafferet mdjt" bag 
Śergę)en nad? §. 303 ©t. ®. begriinbe unb 
eg tbtrb nac) §. 493 ©t. $p. 0 . bag Sfierbot 
ber SŚeiteroerbreitung biefer ©rucffdjrift au** 
gefprodjen, bie bon ber f. I. ©taatgantoattfdjaft 
berfiigte s-8efc)lagna)me gemafj §. 489 ©t. 
Sp. 0 . beftatigt unb gemafj §. 37 $r. ®. 
auf bie 93ernic)tung ber faiftrten ffijempfare 
erfannt.

ŚBten, am 17 9Rai 1899.

i m fRamen ©einer SRajeftdt beg ®aifer*!
©a* f. f. 2anbe*gerid)t SSien alg ^re j*  

geric)t )a t auf Slntrag ber f. f. ©taatśantbilt* 
jdjaft erfannt, bafj ber 3tt)alt beg im SBerlage 
bon 3of. ©oubratoa erfdjienenen,- ban SR. $a= 
mug & Sie. gebrucften glugblatte* mit ber Stitf* 
fd)rift: , Sin bie 33ebi5lferung beg V. SBejtrfeg" 
tn ber ©telle bon „SRur in ber SBolfgberbum* 
mung" big „berberben" beg S3erge)en nad) §. 
303 ©t. ®. begriinbe, unb eg ioirb nad) §. 
493 ©t. $p 0 .  bag SBerbot ber SSeiterber* 
breitung biefer ©rucfjdjrift au*gefproć)ea bie bon 
ber f. f. ©taat*antbaltfć)aft berfiigte SBefcbfag* 
na)me gemiifj §. 489 ©t. tp. 0 .  beftatigt unb 
gemafj §. 37 Spr. ®. auf bie SBerntĄtung ber 
faiftrten ffigemplare erfannt.

SBien, am 17 2Rai 1899.

©a* f. f. Sanbe** alg Sprefjgertć)t in 
SPrag )a t mit bem ffirfenntniffe bom 1 SRat 
1899, Spr. 170, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRnmmer 83 ber ,3eitjć)rift: „Samostatnost" 
bom 26 Styrii 1899 tbegen beg Slrtifel*: 
„Jsou jiz bez patere a bez krve“ nad) §. 491 
©t. ®- unb Slrt. V. beg ®efe)e* bom 17 
©ecember 1862, SRr. 8, SR ®. S8 t. ex 1868, 
berboten. _______

S)ag f. f. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
SPragJ ĵat mit bem ffirfenntniffe bom 1 SDcai 
1899, SPr. 171, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 9 ber 8 «itfĄrift: „Oesky Delniku 
bom 28 Slpril 1899 Wegen ber Slrtifel: „V 
Upici 700 tkalcu etc.“ unb „V zajmu cti 
nevinnej narceneho delnika“ naĄ §§. 300 
491 unb 498 ©t. ®. unb Hrt. Y.—VIII. 
beg ®efefeeg bom 17 2)ecember 1862, SRr. 8 SR 
®. 931. ex 1863, berboten.

S)ag f. f. ^reig* alg Sprefjgeridjt in 
SBriig ^at mit bem Srfenntniffe bom 8 3Rat 
1899, Spr. 57/2, bie aBeiterberbreitung ber SRr. 
35 ber ^GtfĄrift: „©aajer 8 eitUtt9“ 130111 6 
3Rai 1899 megen beg Slrtifelg: „S)er tpeĄi= 
P e  fra te r"  naĄ §. 65 lit. a. ©t. ®. ber  ̂
boten.

31ag f. f. Śfreig* alg spre^geri^t in 
ffiger tyatj mtt ben Srfenntniffen bom 10 SIRai 
1899, Spr . VIII. 116, 117 unb 118, bie 2BeU 
terberbreitung ber SRnmmer 34 ber geitfdjriften: 
„Sgerer 9IaĄri(^ten", „galfenau^óniggberger 
SBolfgjeitung" unb „ŚReubefer SRad^riĄten" bom 
6 SIRai 1899 ibegen ber Slrtifel: „©ofien mit

| ©eutfdje rec^ttofe ^ned^te merben in biefem 
©taate" unb „SBertfĄeĄung unb S3erjubung" 
naĄ §§■ 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

31ag f. f. $reig* alg Spre^geriĄt in ffiger 
Ijat mit bem ffirfenntniffe bom 10 SjRai 1899, 
Spr. VIII. 115, bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 18 ber „?5er SBeftbfimifĄe
®renjbole" bom 6 9Rai 1899 megen beg 3lrti= 
felg: „®er 3/peĄifĄe fra te r"  nad) §. 300 
©t. ®. berboten.

S)ag f. f. ^reig* alg SPrefjgeridjt in 
SBubmeig tyat mit bem ffirfenntniffe bom 5 
SIRai 1899, SPr. 25, bie SSeiterberbreitnng 
ber SRummer 35 ber g ^ f d jn j l : „Jihoceske 
Listy“ bom 3 SIRai 1899 Wegen beg Sir* 
tifelg: „Zpravy z P rahy“ nad) §§. 63 unb 
64 ©t. ®. berboten.

2)ag f. f. $reig* alg Spre|gerid)t tn 
ffiger £>at mit bem ffirfenntniffe bom 6 SIRai 
1899, spr. VIII. 111/1, bie 2B:iterberbreitung 
ber SRuirmer 13 ber : „SBolfgWitle"
bom 6 SIRai 1899 wegen beg Slrtifelg: „2Ber 
reijt ju  @etbalttl)atigftiten auf?" nad) §. 802 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. ®reig* alg SPre|geric)t in ffiger 
)a t mit bem ffirfenntniffe bom 6 SIRai 1899 spr. 
VIII. 109/1, bie SSeiterberbrcitung ber SRum* 
mer 35 ber 8 eitfd)rift: „Sgerer geitung" bom 
3 SIRai 1899 Wegen beg Slrtifelg: „3mmer 
fredjer!" nad) §. 302 ©t. berboten.

S)ag f. f. $reig* alg SPrefegeric)t tn 
ffiger )a t mit bem ffirfenntniffe bom 6 SIRai 
1889, Spr. VIII. 110/1, bie SSeiterberbreitung 
ber SRummer 35 ber .gdtfdjrift: „SlfĄer 
tung" bom 8 SIRai 18 J9 wegen beg Slrtifelg : 
„SPofitifcfje SRunbfĄau" nad) §. 63 @t ®. 
berboten.

©ag f. f. ®reig* alg Spre^geriĄt tn 
ffiger )a t mit bem ffirfemttntffe bom 10 SIRai 
1899, SPr. VIII. 119/1, bie siBeiterberbreitung 
ber SRummer 14 ber : auf"
bom 11 SfiZai 1899 Wegen ber Strtifel: „SSom 
focialen Kampfplafee" unb „©er ©treif auf ber 
grteberiĄ Slnna=3ed)e tn ®raffet)" naĄ §. 
300 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. ®reig* alg SprefegeriĄt in 
3 ungbunjlau )a t mit bem ffirfenntniffe bom 
5 SIRai 1899 SPr. 10, bie SBeiterberbreitung 
ber Slłummer 9 ber ,3ctydjnfk „Volne Slovo 
p m sk y ch  predmesti“ oom 2 SIRai 1899 Wegen 
ber Slrtifel: „Stuichor s dvojjazycnymi na­
pisy" unb „Nejvetsi obchodni dum p. J. Bej- 
cka na Smichove“ nac) §. 30.2 ©t. ®. ber* 
boten.

©ag f. f. ®reig* alg Sprefjgeridjt in 
Kuttenberg )a t mit bem ffirfenntniffe bom 
10 SIRai 1899 spr. 18)2, bie aBeiterberbrei* 
tung ber SBetlage ber SRummer 18 ber Qtit* 
f^ rif t: „Labske Proudy“ bom 5 SIRai 1899 
Wegen beg Slrtifelg : „Strach zidovsky“ nać) 
§. 302 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. ®retg* alg SPre^geri^t tn 
Seitmtrife )a t mtt bem ffirfenntniffe bom 1 
SIRai 1899, Spr 55, bie SBeiterberbrettung ber 
SRummer 83 ber Seitfdjrift: „Slufftg^ar* 
bifeer SMfgjeifung" bom 29 Slpril 1899 Wegen 
ber Slrtifel: „ffiin SBort uber bie romifd)e Sfir* 
d)e", „Sog bon SRom", „3 n  ben ©rangfali* 
rungen beg Slbgeorbneten 3ro" unb „©fdjedji*
fd)e gred))eit — bentfdje gaultyeit" nad) *: §• 
300, 302 unb 303 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. ^reig* alg Sprefjgeridijt in 
Seitmeri^ )a t mit bem ffirfenntniffe bom 6 
SERat 1899, Spr. 58, bic SSeiterberbrcitung ber 
SRummer 34 ber gGifdjrifi: „Sluffig*®arbtyer 
SBolfgjeitung" bom 3 SIRai 1899 wegen oeg 
Slrtifelg: „§armlofe SPlauberei" nac) §. 303 
©t. ®. berboten.

©ag f. f. ®reig= alg ^re |gerid |t in 
Seitmerty )at mit bem ffirfenntniffe bom 6 
SIRai 1899, spr. 57, bie SBeiterberbrettnng ber 
SRnmmer 9 ber 3 eitfd)rift: „Zajmi finaneni 
straże“ bon 1 SIRai 1899 wegen ber Slrtifel: 
„Vedi zac“ unb „Z Kolińska11 nad) §. 491 
©t. ®. unb Slrtifel V. beg ®efefeeg bom 
17 ©ecember 1862, SRr. 8 SR. SSL ox 1863 
berboten.

©ag f. f. $ceig* alg SPrefjgeridjt in 
Seitmeri^ )a t mit bem ffirfeitntniffe bom 6 
SIRai 1899, Spr. 56,jj bie SSeiterberbrcitung ber 
im SBerlag bon § .  ©tefu in §amburg erfi^te* 
nenen fęiugfc^rift; „Stufruf ju r Drganifation 
an alle SBootg* unb ©teuerleute" naĄ §. 302 
©t. ®. berboten.

©ag f. f. ^reig* alg Sprefegerid)t in 
SPilfen )at mit bem ffirfenntniffe 4 SIRai 1899 
Spr. 22, bie SBeiterberbreitung ber SRnmmer 44 
ber in Praha Colfax Co. Neb. erfd)einenben 
3eitfc)rift: „Hlasy z Prahy" bom| 5 Slpril 
1899, nac) §. 493 ©t. Sp. D. berboten.

©ag f. f. ®reig* alg SPreggerid)t in 
SRetdjenberg )a t mit bem ffirfenntniffe bom 9 
SIRai 1899, Spr. 57, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 37 ber fteitfdjrift: „gfriebianber gtt* 
tung" bom 6 SIRai 1899 wegen beg Slrtifelg: 
„Drafelfpiel" nac) §§. 300 491, 493 ©t. ®. 
unb Slrt. V. beg ®efe)tg bom 17 ©ecember 
1862, SRr. 8 SR. ®. S8I. ex 1863 berboten.

©ag f. f. ®reig* alg SPrejjgeridjt in
ałeutitfĄein )a t mit bem ffirfenntniffe bom 6 
SIRai 1899, SPr. 15, bie SBeiterberbreitung ber 
SRr. 36 ber geitfdjrift: „Ostravsky ohzor"
oom 3 SIRai 1899 Wegen beg Slrtifel^: „Dom-
nel,a rituelni Trazda v Polne" nad) §. 302
©t. ®. berboten.

Rozmai!© obwieszczenia.
L. cz. Ow. 279/99 1 _ (8904)

Przeciw Izraelowi Traunerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do ck. sądu obwodowego j. handlowe­
go w Brzezinach dnia 8 maja 1899 do 1. 
cz. Ow. 279/99 1 pozew o zapłacenie kwoty 
200 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydany został 
pod dniem 9 maja 1899 do 1. cz. Ow, 279/99 
1 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego Izra­
ela Traunera, ustanawia się p. dr. Schenke- 
ra, adwokata krajowego w Brzeżanach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 9 maja 1899.

L. cz. Ow. 1196/99 1 (3 953)
Przeciw Saulowi Herschlagowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
wie przez Byfkę Kliiger pozew o ICO złr. i 
100 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty z 19 maja 1899 Cw. 1196/99 1.

Celem strzeżenia praw Saula Herschla- 
ga, ustanawia się p. adw. dr. Salomona w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sau­
la Herschlaga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzi się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 19 maja 1899.

L. cz. finn. 139/99 I  6/99 4 (3779)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
dla firm pojedyńezych firmy „Maryan Da- 
czyński", której tenże będzie używał jako a- 
ptekarz w Andrychowie.

Wadowice, dnia 21 kwietnia 1899.

L. 347 339 (4354 1— 3)
0. k. Izba notaryalna w Przemyślu roz­

pisuje uiniejszem celem obsadzenia posad 
c. k. notaryuszy w Skolem i Radymnie, tu­
dzież posad opróżnionych w drodze przenie­
sienia, konkurs do 30 marca 1899 i wzywa 
kompetentów do wniesienia w przepisanej 
drodze odpowiednio alegowanyeh podań, a 
to na każdą z wymienionych wyżej posad 
z osobna,

W Przemyślu, 4 czerwca 1899.

L. cz. Lh. 439/99 _ (3717)
Niewiadomym z życia i miejsca pobytu 

Mendlowi Cessler, względnie tegoż mał. dzie­
ciom Sanuci, Chamie, Alterowi Kessler, 0- 
zyaszowi Hartmanowi, Chaji Hartmann w Do­
linie sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Dolinie przeciw masie spad­
kowej Seiga Grop o 150 zł. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 25 marca 1899 liczba 
czynności Lh. 489/99, którą dozwolono na 
wykreślenie intabulaeyi ciężarów ciążących 
na połowie posiadłości whl. 371 ks. gr. gminy 
kat Dolina dz. V. objętej, przedtem Seliga 
Groppa własnej a przez Mojżesza Litwaka 
w drodze licytacyi nabytej.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyż wy­
mienieni wierzyciele hipoteczni przebywają, 
ustanawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Rozenbuscha ad­
wokata krajowego w Dolinie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych wierzycieli hipotecznych w rze­

czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 25 marca 1899.

L. cz. III. 163/95 9/V. (3916 1—3)
Chanie Ostiller i Jakóbowi Ostiller, w 

egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
Sądem powiatowym w Brodach przeciw nim 
o 800 zł. ma być doręczoną uchwała z dnia 
29 grudnia 1896 liczba czynności 20 806/96 
którą polecono c. k. Urzędowi podatkowemu 
jako depozytowemu wydanie kwoty 150 zł. 
Blimie OstillerJ

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chana i 
Jakób Ostiller przebywają ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
Pana adwokata dr. Byka w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie Cha- 
nę i Jakóba Ostillerów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Brody, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. T. 19,99 1 (8747 1— 3)
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż zezwolił wskutek prośby Jego Eks- 
cellencyi Józefa Rodakowskiego na wdroże­
nie postępowania celem uznania za zmarłe­
go dr. Zygmunta Józefa 2 im. Rodakowskie­
go, byłego adwokata krajowego we Lwowie, 
syna dr. Pawła Rodakowskiego adwokata kra­
jowego we Lwowie i Maryi z Singerów, u- 
rodzonego we Lwowie 2 maja 1821 r. Jak 
doniosły ówczesne dzienniki zbiegł ze Lwo­
wa dr. Zygmunt Józef 2 im. Rodakowski 
około 20 czerwca 1867. Od tego dnia ślad 
po nim zaginął.

Wzywa się wszystkich, którzyby o za­
ginionym drze Zygmuncie Józefie 2 im. Ro­
dakowskim mieli jakąś wiadomość, aby o 
tern tutejszemu Sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi dr. Teobaldowi Se- 
milskiemu we Lwowie w przeciągu jednego 
roku, t. j. najpóźniej do 31 maja 1900 do­
nieśli, inaczej Sąd do uznania nieobecnego 
za zmarłego przystąpi.

Lwów, dnia 10 maja 1899.

L. cz. A. 249/98 5 (3740)
Niewiadomego z miejsca pobytu Ma­

cieja Jakóbika zawiadamia się, że dnia 28 
maja 1897 zmarł w Zaleszanach Michał Ja- 
kóbik jego ojciec, nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Wzywa się tedy Macieja Jakóbika, 
aby w ciągu roku zgłosił się i deklaracyę 
złożył, inaczej spadek z tymi, którzy się 
zgłosili, i z ustanowionym dla niego kurato­
rem Janem Jakóbikiem przeprowadzony 
będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rozwadów, dnia 28 listopada 1898.

L. cz. IV. 225/1894 1 (8880 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że dnia 2 kwietnia 
1893 zmarł Mendel Eidikus w Bani kołow- 
skiej bez pozostawienia rozporządzenia ostat- 
tniej woli; do spadku tego z ustawy jest po­
wołany syn Eisig Eidikus, którego miejsce 
pobytu nie jest znane.

Wzywa się go, aby w przeciągu roku 
jednego, licząc od ogłoszenia edyktu, zgło­
sił się w tymże sącLie i wniósł oświadcze­
nie przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem dla 
niego w osobie dr. adw. Rosenbuscha w Dro­
hobyczu ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 16 lutego 1898.

L. cz. L. 3/99 3 (3872)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że uchwałą dnia dzi­
siejszego Feliks Zdzisław z Ziemblie Bogusz 
za marnotrawnego uznanym został.

Kuratorem marnotrawnego ustanowiono 
Aleksandra h r Romera w Borowej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19 maja 1899.

L. cz. Firm. 62/99 stow. I. 147/2 (8905)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 25 marca 1899 L. firm. 43/99 wpi­
sano dnia 25 kwietnia 1899 w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych Tom. I. 
pag 147 i 148 „Towarzystwo handlowe i za­
liczkowe w Podhajcach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną porąką".

*0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 8 maja 1899.
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L. cz. 0. II. 175/99 1 (4357)

Przeciw Agacie ze Szczurków Bogda^ 
nowiczowej, której miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesionym zo tał do c. k. Sądu po­
wiatowego w Tarnowie przez Wojciecha M ar 
ćińca pozew o 62 zł.

Na poist&łrie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
czerwca 1899 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się Pana adw. dr. Pflugeisena w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie dłu­
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 12 kwietnia 1899.

3)L. 1624/97 (3948 1
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie

zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Michała Huzyjczuka Fedora, że w Klu- 

Tenże kurator zastępywać będzie Aga-1 czowie małym zmarli bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia a to dnia 24 paź­
dziernika 1891 Fedor Huzyjezuk, dnia 12 
stycznia 1895 syn jego Wasyl Huzyjezuk. 
a w listopadzie 1895 zmarła tamże Małańka 
z Rubczaków Huzyjezuk, że po Fedorze Hu- 
zyjczuku pozostały w spadku chata i ogród 
oszacowane na 43 zł. w. a. i że spadek ten 
w razie gdy on w terminie jednorocznym
tj. najdalej‘do dnia 19 maja 1900, sam się
nie zgłosi, albo pełnomocnika nie ustanowi, 
przyjęte będzie imieniem jego przez ustano­
wionego dla niego kuratora Iwana Huzijczuka 
oświadczenie rozprawa spadkowa będzie ukoń-

tę Bogdanowiczową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tarnów, dnia 30 maja 1899.

L. cz. C. II. 31/99 1 (4370)
Przeciw Janowi i Symforozie Wasylew- 

skim zamieszkałym w Gierałtowiezkaeh w 
ostatnim czasie, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. Sądu
powiatowego w Zatorze przez Adolfa Frenzla czona i dla niego czysty spadek aż do udo-
z Gierałtowic pozew o wykreślenie intabu­
lowanego w stanie biernym realn. lwh. 19 
w Gieiałtowiczkash prawa zastawu dla re­
szty ceny kupna 800 zł.

Na podstawie pozwu został wyznaczo­
nym termin do ustnej rozprawy na dzień 
27 czerwca 1899 o godz. 9 rano w tut. Są­
dzie sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jana i Syrnfo- 
rozy Wasylewskich ustanawia się Pana dr. 
Ludomira Lewandowskiego adwokata w Za 
torze kuratorem.

Tenże kurator zastępywaćj będzie Jana i 
Symforozg Wasylewskich w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie sig nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 16 maja 1899.

wodnionej jeg°_ śmierci lub uznania go za 
zmarłego dla niego zachowany zostanie. 

Peezeniżyn, 19 maja 1899.

G. Zl. T. 2/99 1 (3870 1— 3)
Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht in 

Stryj fordert hiemit den Besitzer des dedtto 
Stryj den 24 Noyember 1898 auf 55 fl. o. 
W. lautenden drei Monate a datto zahlbaren 
dureb Anton Jadrny ausgestellten und d ;rch  
Awner Glaser, Fani Glaser und Iz::c Mehr 
acceptirtea Primawechsel auf, denselben dem 
Gerichte binnen 45 Tagan, von der letzten 
Yerl&utbarung dieses Edictes gerechnet vor- 
zulegen, widrigenfalls nach Yerlauf diesar 
F rist auf Ersuchen_ des Bittstellers dieser 
Weehsal ais amortisirt betrachtet sein wird. 

gtryj, 24 April 1899.

L. 74 (4355 1 - 3 )
Pan Wiktor Ramski emerytowany e. k. 

radca Dworu były prezydent Sądu obwo­
dowego został z dniem 3 czerwca 1899 
na listę adwokatów z siedzibą w Mikołajowie 
wpisany.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, 3 czerwca 1899.

L. cz E 1075/98 4 (39123
, 'J - *. Sąd powiatowy w Sanoku w spraw i^ 

tabularnej Wysokiego Skarbu o wpis zale­
głości podatkowych 13 zł. 62 et. na real­
ności lwh. 6 ks. gr. gm. Sanoczek objętej 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu dłużnika Michała Pasieczyna kuratora 
w osobie Hrycia Wołka w Sanoczku i wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Michała Pa­
sieczyna, by tutejszy sąd o miejscu swego 
pobytu zawiadomił, albo innego pełnomo­
cnika ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. VII- 149/97 3/IV. (3866 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy wzywa Adama 

Piernaka i Jana Piernaka, którzy przed lat? 
przeszło 30 wydalili się z Izb do W ęgier, 
aby w przeciągu roku z dniem 31 ‘maja 
1900 upływającego, zawiadomili o swoim po­
bycie Sąd tutejszy lub też ustanowionego dla 
nich kuratora adw. dr. Dawida w Nowym 
Sączu, gdyż po bezskutecznym upływie po­
wyższego terminu Sąd na ponowny wniosek 
wyda orzeczenie względem uznania Adama 
Piernaka i Jana Piernaka za zmarłych.

Nowy Sącz, dnia 10 października 1898.

Doniesienia prywatne
Congo nr. 1. 

znakomita herbata
p ó l k ilo  z ł .  1,90

poleca 109 lat istniejący 
s k ła d  h e r b a t y

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45.
Opakowania nie zaliczam.

Także i na raty bezs podwyższenia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoież wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. SyksineJka 6 (Pasaż Hsusm&na) 
Na prowincję wysyła się cenniki gratis i franko.

Pora I l e t n ia ,

prawdziwej
wełny

owczej.

■wiosenna 
JL f i  0  0  m

b ern eń sk ie  m aterye
[z ł. 3*95. 3*70, 4*80 z dobrej 
zł. 6*- z lepszej 
zł. 7*75 z bardzo dobrej 
zł. »•— z najlepszej 

— » „—  zł. 10*50 z najlepszej
Odcinek ca czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t. d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w  Bernie (Morawa).
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem są znaczne.

P raw d ziw e
Odcinek 3*10 mtr. długi, 

na całkowite ubranie 
męskie wystarczający,

" kosztuje tylko

L. cz. IV 2434/85 9/V, 10/V, 12] V (3959 1 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XIX. 

we Lwowie jako władza spadek po Schifre 
Bine Nathansohn pertraktująca zawiadamia 
niewiadome z życia i miejsca pobytu dziew­
częta urodzone z rodziny Schifry Biny Na­
thansohn w czasie od 8 grudnia 1885 do 
dnia 8 grudnia 1895 noszące imię Schifra

L. cz. Firm . 34/99 stow. I. 139/2 (3906)
G- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanaeh uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 11 stycznia 1899 L. firm. 221/98 
wpisano dnia 7 lutego 1899 w rejestrze 
handlowym cila spółek zarobkowych i go­
spodarczych Tom. I. pag. 189 i 140 „Cre- 
ditenyerein ftir Handel und Gewerbe in  Za­
wałów,, (Towarzystwo kredytowe dla handlu 

przemysłu w Zawałowie), stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“.

L- k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Brzezany, dnia 3 maja 1899

L. cz. T. 3 99 1 (3°08 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze-

ćll U 'A u J, U, Ł u y u  IŁVKI<l(i|W ^ — I flr7. „ l Q __ _ % J  1 • ł  *

Bina, a względnie rodziców lub opiekunów L i ,_arzv t ^Wa, Pc’s*a^ acza j^ rty  udziałowej

ROW ERY „REGEKTT"
najlepszej jakości,

I A 8 I Y I Y  B O  S Z Y C I A
r ó ż n j r c u  s y s t e m ó - w ,  

części sl̂ ła.ćlcTTT’© clo tsrcłiże,
poleca, po cenach fabrycznych

S . W A G N E B
m echaniką

Lwów, u!. W ałow a  !. 31 (róg Podw ale).
Warsztat reperaeyjnfl tak maszyn do s: ł '-a 

jak i rowerów.
V

Wydanie nowe opracowane.
Przeszło 100.000 artykułów, 6000 ry­

cin i 60 map kolorowych.

Zeszyt
i m m r n M d m k k m  __ tydzień.

C ena zeszytu 
Bwe Lwowie i Krakowie!

30 ct. I
Cena tomu 6 zł. f 

jjDotąd opuściło prasę tomów 3. zeszyt. 80.

(N a b y w a ć  można to m y  i zeszy ty  w  d o w o ln y c h  
odstępach czasu bez przedpłaty.

tych dziewcząt, o zapisaniu im przez Schifrę , ^ e^ 0lIFeS0 i oszczędności
B nę Nathansohn legatu w łącznej sumie 
1000 zł. a to dla 10 dziewcząt każdej po 
100 zł. w. a. i z wezwaniem takowych, by 
najdalej do dni 90 po dniu ogłoszenia edyktu 
w sądzie się zgłosili, gdyż po upływie powyż 
zakreślonego terminu legat 1000 zł. względnie 
w resztującej kwocie pozostałej po ewentu- 
alnem wydaniu kilku legatów zgłaszającym 
się, wcielony zostanie do majątku fundaeyi 
posagowej.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział X IX .
Lwów, dnia 30 kwietnia 1899.

Rzeszowie, stwierdzającej, że Dawid Katz 
wpłacił do kasy tegoż Towarzystwa na dniu 
6 iw ietn ia  1892 jako udział wedle księgi 
głównej dla udziałów Folii 660 Nr. 648 
kwotę 25 zł. wp-., aby takową w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej, w tut. Sądzie * łożył lub 
prawa swe do takowej wykazał, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu, wyż wspo­
mniana karta na ponowne żądanie proszące 
go, za nieważną i moc? prawnej pozbawio­
ną, uznaną będzie.

Rzeszów, 29 kwietnia 1899.
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L. cz. E. 45/98 2 (3958 1 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Niemcowi z Cyga-1 

nowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesioną została do c. k. sądu powiatowego 

Starym Sączu przez Bazylego i Antownę i 
Wisłockich w Starym Sączu prośba na pod- i

L. cz. IV 4 0 0 /9 6 -9 8  3 (3946 1—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Rysie 

Brumberger i Freide Jlitte 2 im. Brumberger 
wzywa się by w przeciągu jednego roku od

stawie notaryalnego kontraktu kupna sprz” - ^ a- n,.rL̂“j s?ej uehwały zgłosiły się w tut 
uaży z 5 . . .  1COO .  „ L L  s^ z ie  i wniosły deklaraeyę do spadku pczy z dnia 29 marca 1883 1. r. 4379 o wpis 
Bum -f^ ne®0 Prawa zastawu dla resztującej 
1 zi‘ z Procent®m po 10 proc. od
cięta2- ern^ a 1S97 bieżącym na karcie 
Stary ^  całei. realności whl. 360 ks. gr. gm. 
W ł a s w ^  0bj§tej dłużnika Jędrzeja Niemca 
2 dniami1 Pro®bie tej daao miejsce rezolueyą 

n 1. stycznia 1898 r. 1. czyn. E. 45/98 1. 
Jędrzeja*?1 strze^enia praw tegoż dłużnika 
®wią tk n J i? mca’ ustanawia się pana Tomasza I 
któremu ^ eS° w Starym Sączu kuratorem,

“ * 4'tó u k ? ® J i! Ą mi0nloI1!l !

ądzie i wniosły deklaraeyę do spadku po 
zmarłym w Nadwórnie dnia 9 września 1896 

pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli Peisaehu Brumbergerze gdyż inaczej 
pertraktacya tego spadku z ustanowionym 
dla nich kuratorem Chaimein Abrahamem 
Goldbergiem przeprowadzona zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, dnia 22 lutego 1899.

Zaproszen ie do przedpłaty .

P  R  A  C  A '
Tygodnik ilustrowany dia wszystkich stanów

z obszernym dodatkiem poświęconym sprawom handlu, przemysłu i rol­
nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w  
Poznaniu co niedzielę w obszernym zeszycie 24 do BO stronic druku 

przy współpracownictwie doborowych sił.
„Praca" zawiera liczne ilustraeye, bardzo zajmujące nowelki i nader piękne 

powieści, oryginalne wiersze życiorysy wybitnieh osób, wspomnienia histo­
ryczne i pośmiertne, opisy ludów i krajów, korespondeneye ze świata, a w szcze­
gólności z wszystkich dzielnic Polski i z wychodźtwa; w końcu podaje „Praea“ 
wesołe pogawędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroni­
ki, ilustrowany dział kobiecy, rozmaitości i t. d. i t. d.

Dążenia redakcyi „ P r a c y "  zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
obok rolnictwa.

„ P r a c a "  ogarnia równocześnie wszystkie sprawy polityczno-społeczne, od­
działujące bezpośrednio na kierunki zawodowe; podaje praktyczne wiadomości 
handlowe, w ich liczbie wyczerpujące sprawozdania handlowe, ceny zbóż i 
produktów z rynków międzynarodowych; dalej informuje „ P r a c a "  każdego 
kupca, przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich instytucyj, stowarzyszeń i spó­
łek, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyrokach sądowych, o wszelkich 
transakcyaeh sprzedaży i kupna, zmianach firm, konkursach, subhastach, submi- 
syach, najnowszych wynalazkach, wreszcie obszerny dział inseratowy, a zwła­
szcza wakansów i  szukających miejsc.

Prosimy o łaskawe, gorliwe popieranie „Pracy‘% tern więcej, że to 
jedyny tygodnik ilustrowany w całej Wielkopolsce.

„ P r a c a "  zapisana jest na poczcie: Zeitung- Preisliste Abtheilung II. t. 86. 
Prenumerata wynosi na wszystkich pocztach państwa niemieckie o-o 

tylko I markę kwartalnie.
W Austryi 1 zł., a w Ameryce pół doi.

Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie i franco kilka numerów Praev« n- nka*
Adres: „Praca“ Poznań (Posen-Prenssen)1 3 B yk ow k 1 w

Pism. jat „Praca“ „„wiano 4  snajd.wać w



Woda fiołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą­
dziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twarz odświeża, ubielą i 

i  kaca. —  Cena 1 zł.

„ F L I R T *  „ K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S .  W .  N l e m o j o w s k i e g o
w e  L w ow ie^

W s z ę d a i e  d© n a b y c i a .

od wyrazu petitem 1 1/2 centa, tlus 
petitem dwa centy.

t l l y l k o  z a  3 , 5 0  przyjmuje stare kołdry do 
-®- przerobienia i pokrycia pracownia kołder i m a­

teraców, Józef Sehuster, Lwów, ul. Kopernika 1. 5, 
W ełniane i jedwabne atłasy po cenach najtańszych.

J L e ś m i c s y
żonaty, z egzaminem rządowym z lasowości 
i rachunkowości państwowej, obeznany do­
kładnie z gospodarstwem lasowem i z ma- 
mpulacyą poszukuje posady od 1 lipca b. r.

Zgłoszenia W. J. Słowo Polskie.
632

Bez pośrednictwa.
Poszukuje się m ajątku w iększego w  uro­
dzajnej g leb ie, lasem , wodą,’dobremi zabudo­
waniami gospodarskieini, przy kolei. — Opisy 
szczegółowe i plany nadsyłać należy do biu­
ra Dzienników w e Lwow ie (Pasaż Haus- 

mana) pod literą  Z.

Czereśnie
codziennie świeże, 5 kilo franco, za za­
liczką tylko 2 zł. 50 ct. Grocn, szpa­

ragi, kartofle najtaniej.
J .  M a d o t t e ,  G o r z .  593

B B m a n a jlę p u z e  gatunki o 
W  * V  j r  smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
[poleca 1009

handel herbaty i kawy

Edmunda E i e d l a ,  L w ó w .

Istniejąca firma we Lwowie od r. 1842
Antoni Haszczyński i Syn

poleca Szan. Publiczności nowo założony
S k ła d  m eb li

z własnej pracowni Najlepsze wyroby z do­
borowych materyałów, kompletne urządzenia 
jadalni, salonów i sypialni. Wszelkie zamó­
wienia na meble wjkonuje się przystępnie 

i rzetelnie. 60B
Skład i pracownia stolarska we własnej 

realności we Lwowie, ul. Kaleeza 16

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU L0UVBE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasz9 bogato ilustrowane 
oenuiki darmo i opłatnie. 835

W yrób krajowy.
Eabryka surogatów kawy
J. for. Komaszkana w Horodencc

poleca swoje najprzedniejsze
wyroby cykoryi

nabycia w pierwszorzędnych hDo Dycia w pierwszorzędnych han­
dlach korzennych. 503

^Nowości w p a r a s o l k a c h , ^  
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 
^welonach, koronkach i w stążkach^

po zadziwiająco niskich cenach. 1®
„Maison de Nouyeautes“ M adam e

Berta Fiedler, 835^
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. ^

M a mezon 2
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na. żądanie gratis i franco.
Piotr Mikoląsch i Sp.

L w ó w ,  u l i c a  K o p e r n i k a  1. 1.

Najtańszy skład towarów
o p t y c z n y c h  i  B ie c M n ie z a j e f o  

B , K O P E R N IO K IE G rO
wy Lwowie, ul&o Haiicki liczba 1

7 j .

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, dwikiery, 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

m iernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elf/Cryor.uyeh, Zamówienia a prowiueyi zała tw ia 
puoktnalnie odwrotną pocztą. W raelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej.. 32

M ®  112 e s  A  b  © s i l i

kK -m ani’ die

'C f t a f e f a ^ l l U S T R I E R T E

vc M r ll4 WOCHEN- 

SOHRSFT

FUR

KUNST iiND LEBEI^

Kwartalnie . . . .  2 zł.
Numer pojedyńczy , 20 ct. 

Prenumeratę przyjmuj o Ajencya dzien­
ników, Lwów, Pasaż Hausmana.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedls umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędniksiu 
państwowym I pry­
w atnym , księżom 
adw o k ato m , leka­

rzom, właściciolom, 
jako też wszystkim 
na dobrom stanow i­
sku będącym  osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna tow arów  ln ia ­
nych i płóciennych 
jako to : szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
p rześc ieradeł, goto­
wej bielizny, męskioj, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed o łta rze , 
dalej chodników, koców, ko łder watowanych, der a 
konie, c e ra t, linoleum, kap na sto ły  i łóżka, m akatów, 

gobelinów I wiele Innych potrzebnych artykułów . 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lam y  również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUYRE“ , we Lwowie, uL Sykstu- 
saa 6. (Pasaż Hausmana).

N a żądanie w ysyłam y na prowincyę cenniki 
gratis i  franko. 885

1167

J a n  I h n a t o w i c z
Lwów : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 1 1 , 
K ra k ó w : Sukiennice I. 20, * C zern io w ce : Rynek 1. V

P rz e m y ś l:  ul. Franciszkańska 1. 24.

c y k s m i m y
we czwartek 8 czerwca o godzinie 8. wieczór

Wielkie przedstawienie
Drugi debiut jezdzczyni szkolnej panny Margot von Stenderap, jakoteż występ

całego towarzystwa.
Jutro w piątek przedstawienie o godz, 8 wieczór. —  W sobotę 2 przed­

stawienia, po południu o g. 4 i wieczór o g. 8 . 604

Próbki wysyłam bardzo' chętnie darmo i opłatnie.

Totki cygfaretowe „llORIS44
*W y  s o  "O ■«. 1027

W L  B e l d o w s k i e g o  a a i i s t n  f a m a c y l i  c t a t o

w  K r a k o w i e ,
odznaczające się d y m e m  I ?*&»«!asywi i  e l s l o d n y m , mi© z m i e n i a j ą  
* m » Ł a  i  z a p a c h u  t j f t e u i u ,  mi© n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  I  n i e  
g a s n ą  s z y h f e o ,  w s l tu tc l s .  te g ®  c a le g ®  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
US8P* B o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  i  t r a f i k a c h .  “"11821

J .  A .B A C Z E W S K I  we Lwowie
c .  fe - d - o s t s ^ c a  z a a d / w o a m y .

Esjrit k fiu Marpe t ’or
P i e r w s z e j  p r ó f o j

;M £ łjl-B ]p g 5 5 « s j j a l c o ś c i

0=3
f i s 5  M g r . *—c=>

CT-C3
r  —>

e S o i a s z a n k a  ess 5=0

m

l e t n i e
w sosnowym lesie zakładu klimatycznego 

Z i m m t w o d a - R u d n o
od 1 pokoju z przedpokojem i z kuchnią; lub bez kuchni, o 2 pokojach 
z kuchnią i werandą. —  Ceny nader umiarkowane. Stacya, telegraf, 
poczt*, restauraeya i kąpiele w miejscu. Bliższe informacye w „Naród.

Torhowli!! we Lwowie rynek 36.
Najdogodniejszy pssbyt letni. Dziennie 3  pociągów  tam  i 3  napow rót. 
Ze Lwowa do Zimuejwody odchodzą: 4-10, 8'45, 3 ’20, 5*25, 6'4G i 10'£0 
Ze Zimnejwody do Lwowa odchodzą: 5’£L 6-55, 8’46, 11*01, 5.56 

i 9 —  czas kolejowy. J^daJsjile ją  trw a 14 minut.

K A B O L  M 1 1 C 1 E K
eletetxo-33n.ec3a.a,aaŁ'JhE,

d ostaw ca c, fe. F o le i państw , Lwów* u l .  S y k s tu sk a  1 .2 3 | 
Motorem gazowym pędzony 829

Z a k ła d  e lek tro -ja sck an iczsy
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoebreny i t. d.l 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, z&opaf 

trzony w ni kio walnie i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

LWOWSKI AKCYJNY

Z A K Ł JS D  Z A S T A W H I C Z T
ul. Karola Luciwfka i  3, pierwsze piętro

gmaeh Tow. kredyt, ziemskiego

udziela pożyczki na zastaw wszelkiego rodzaju 
kosztowności i papierów wartościowych.

Przedmioty zastawione w innych Bankach przenosi 
Z a k ła d k ą  żądanie do swego skarbca, wręczając stronie 
ewentualnie różnicę powstałą z wyższej taksy, wraz z kwi­
tem swego Zakładu. /-

Biuro otwarte od gr. 9—1 i ©d 3—6.
501

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


